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BERLIN RÓSŁ DFZEZ  
W IEKI Z DUCHEM PONU­
REJ NIENAWIŚCI, MORDU I 
P L A N Ó W  G RiBIEŹY.

J. Kisielewski 
„Ziemia gromadzi prochy"

W o S t e t  p o i o t o u i t !  z l r o j n i ł g o  A n g l i i
W e  Franefi — za d o w o len ie
W  Italii -  w ahanie
W  N i e m c z e c h  -  z d e n e r w o w a n ie

b KRLIN. 27. 4. A ngielska d c c y -  
,l!| P °v*'szechnej służby  w o jsk o w e j 

M  Wołała w ie lk ie  poruszen ie w 
1 tóm czech Prasa n iem iecka dąży 
P izede w szystk im  do osłabien ia  
^baczenia tej d ecyz ji w oczach  o - 
Pinii P u bliczn ej. P oza  tym  p o w ta - 

się bardzo ostre ataki p rze c i- 
v- ko A n g lii, p rzedstaw ia jące  zarzą 
dzenia m ilitarn e W ie lk ie j B rytan ii 
.'lako dalszy d ow ód  polityk i o k rą ­
żenia.

Na łaniach  „Y o e lk isch e r  B eo b a -

ch ter”  G oebb els  ataku je  w  bardzo  j 
ostry  sp osób  p o lity k ę  angielską . 
Zarzuca on A n g lii zach łan n y im ­
perializm  i trak tow anie  k u li z iem ­
sk iej ja k o  an g ie lsk ie j w łasności 
n arod ow e j. P odkreśla , że n arody  
n ieposiad a jącc  n ic  m ogą zgodzić  
się na taki stan, rzeczy . P ostępow a 
nie A n g in  nazyw a n ictak tow n em , 
g łu p io  zu cb w a lem  i bezw stydnem . 
A rty k u ł sw ó j k oń czy  s tw ierd ze ­
niem , że N iem cy m uszą dać. A n g lii 
po pa lcach .

Wrażenie decyzji angielskiej
R Z Y M , 27. 4. R ów n ież  w  R zym ie  

w iadom ość o w prow ad zen iu  o b o ­
w iązku pow szech n ej służby  w o j­
sk ow ej w y w o ła ła  p ow ażn e wrażeń 
nie. „D e l P o p o lo ”  pośw ięca  d łu ż ­
szy artyk u ł d ecy z ji rządu  an g ie l­
sk iego, stw ierdza jąc, że jest ona 
sprzeczna z d otych czasow ą trą d y - 
Kią W ie lk ie j B rytan ii i skoro zo ­
stała pow zięta , oznacza w e jśc ie  
A nglii v.- o k ie s  w o jen n y .

c orricre  della  S erra ”  pisze, że 
ło ch y  nie dadzą się zastraszyć 

pi zez p roch  angielski, pon iew aż 
oearstw a osi od daw n a zda ją  so­

nę sp raw ę z tego, że państw a za-'

ch od n ic  dążą do podn iesienia  sw e ­
go p oten cja łu  w o jen n ego .

c iw lotn icze j, k tórzy  obsadzą w a ż- [ go, który będzie ostrzegać przed j rzy. W  ok olicach  L on dyn u  przy-1  KU 
ne punkty ' stra teg iczne . D o tak i ew entualnym , nalotam i, z g d a - l j  gotow an o 10 o d d m to w  zapór na- : ZA<

zw anego

nalotam i, został0 I got 
k o r p u a T o b s e n y a c y jn e "  | p rzydzielon ych  14 tysięcy żołn ie- łon ow ych .

Armia lEemieeki przicia portu
Mussolini potępia politykę Ribbentropa

B E R LIN , 27. 4. W  N iem czech  
szkolc-nc są w  szybkim  tem pie od 
działy  sp ecja ln e j rezerw y  w  ra ­
m ach  organ izacji S. A . P racę  in ­
struktorską prow adzą  o ficerow ie  
R eich sw eh ry , a p rzeszk olen ie  ma 
charakter ściśle w o jsk o w y . 'Wed 
ług ob serw a torów  zagran icznych , 
rezerw y' p rzeszk olon e  w S. A.

w ładzam i party jn y m i n iem ieck i- j lin g  ja k o  je d y n y  o fice r  w c  v.ła
m i a w o jsk iem . Do starcia w ojen  
mego dążą, zgodn ie  ze stan ow is- 
kiem  H itlera , m in istrow ie  G oeb -

dzach p a rty jn y ch  n arod ow o .  so 
c ja listyczn ych , zd a je  sob ie  lep ie j 
spraw ę z w ła ściw e j sy tu acji stra

bels i R ibben trop , natom iast ca - i teg iczn ej. 
ly  sztab R eich sw eh ry  ocen ia  sy - | G oerin g  m iał przedstaw ić H itle 
tuację ja k o  bardzo trudną dla j row i na k on feren cjii, jaka się od 
N iem iec i d la tego usiłu je  p o w ­
strzym ać od dalszego zaostrzenia

R ząd w łosk i zosta ł za w ia d o -^ m ia ly b y  o b ją ć  1.750.000 sytuacji. N iezw y k le  w ażn ym  fak
m iony o d ecyz ji W ielk ie j B rytan ii ’ Z  B erlin a  donoszą in form a to - I tern jest, że G oerin g  jest rów n ież 
w środ ę  po połu dn iu  przez bry - rzy an g ie lsk iego  F oreign  O ffice  i p rzeciw n y  n atych m iastow ym  dzia 
ty jsk iego  ch a rge  d ‘a f fa ir e s  w Rzy o p ow ażn ych  tarciach  pom ięd zy  ! la r io m  w ojen n y m . M arsz. G o c - 
m ie k tóry  zakom un ikow ał p o s t a - ' 
n ow ien ie  an g ie lsk ie  iron. Ciano.

S zczeg ó ln ie  s iln ie  p od k reśla ją  
w c W łoszech , że krok A n g lii zo ­
stał pow zięty  przed m ow ą H itle­
ra, co ' oznacza, iż A n glia  ma n a­
dzie ję  je s z cze  p ow trzym ać zbyt 
da leko idące ośw iadczen ie  k a n c­
lerza  Rzeszy.

Entuzjazm we Francji
P A R Y ź , 27. 4. W e F ra n c ji służ 

-a W ojskow ą w p row ad zon a  w  A n - 
”  b  zosta ła  p rzy ję ta  en tu zja sty cz  
p}p. W  P aryżu  na w iad om ość  na- 

J4 z L on dyn u  zorgan izow an o 
"''Wj°iO 've m a n ife sta c je  przed 

Krlarhpi-n am basady b ry ty jsk ie j. 
 ̂ UIM  v> zn osiły  okrzyki na .cześć 

, ii, króla Jerzego  i Cham ber- 
3 , na.

na C apitolu . W  P aryżu  u w ażają  
pow yższy  a r t}k u ł za p róbę su g e­
stii, n arzu ca jącą  N iem com  z ła g o ­
dzenie piątków ego ośw iadczen ia .

O B R O N A  L O N D Y N U
LO N D Y N . 27. 4. W L ondyn ie 

postan ow ion o ju ż  p ierw sze p iz y - 
fr chowania do pow ołan ia  n iek tó­
rych  jed n ostek  arm ii terytoria l- 

K K rok  an gielsk i uważam •• jest j a - !  nej. P rzede w szystkim  zostaną 
Pow ażne ostrzeżen ie  pod ad- pow ołan i żołn ierze a rty lerii prze 

R zeszy. N ie brak rów n ież

była  w e środę, całą trudność sy­
tuacji. P odkreślą  on przede 
w szystk im  n iekorzystn ą  dia nie 
go sytuacjędna Bałkanach , w sk a­
zu jąc na ca łk ow itą  n iepew ność, 
naw et co do stanow iska Ju gosła ­
w ii i B u łgarii.

JF.ŚLIBY M O ŻN A  M Ó W IĆ JE ­
S Z C Z E  O P E W N Y C H  S U K C E ­
S A C H  M IL IT A R N Y C H  —  stw ier­
dza G oerin g  -— TO S Y T U A C JA  
G O S P O D A R C Z A  JE ST T A K  
C IĘ Ż K A . ŻE W IE L K A  A R M IA  
N IE M IE C K A  B Y Ł A B Y  W  K R Ó T ­
K IM  C Z A S IE  O G Ł O D Z O N A

Z w olen n icy  u m iark ow an ej p o li­
tyki N iem iec p o w o łu ją  sie na sta­
now isk o  M ussolin iego, który* w y ­
raźnie p rzeciw n y  jest w yw ołan iu  
dzisia j w o jn y . W F D Ł U G  IN F O R ­
M A C JI, N A D C H O D Z Ą C Y C H  Z 
R Z Y M U , M U SS O L IN I Z D E C Y ­
D O W A Ł  JU Ż Z Ł A G O D Z E N IE

K U R SU  W O B E C  M O C A R ST W  
ACHODNTCH I W Y D A Ł  O D P O ­

W IE D N IE PO LECE N IE D Y P L O ­
M A C JI W Ł O S K IE J . M ussolini na­
kazał dyp lom atom  um iarkow aną 
po lityk ę  w obec F ran cji i A n g lii, a 
propagandzie szybkie złagodzenie 
tonu w cb e c  m ocarstw  d em ok raty ­
cznych.

P ew ne znaczenie ma rów n ież 
zaw arcie u m ow y  fran cu sk o -  w ło ­
skiej o w ym ian ie  p rodu k tów  fa r ­
m aceu tycznych . W  każdym  razie z 
okazji tej m ow y  od b y ła  się g od z in ­
na rozm ow a m in. C iano z am ba­
sadorem  fran cu sk im  F ran ęois Pon  
c c t ‘em , p ierw sza od pięciu  m iesię ­
cy . M ussolini zgodny  jest w  o c e ­
nie sytu acji z w o jsk ow y m i kołam i 
n iem ieck im i i dąży do unikn ięcia  
w o jn y  św ia tow ej. W  każdym  razie 
nie u lega w ątp liw ości, że rządow e 
kola w łosk ie  są m ocn o n iezad o­
w olon e  z p o lityk i R ibber.tropa. 
R ów n ież  jak o duży błąd niem iecki 
u w ażają  p od trzym yw an ie  w o jn y  
w ew n ętrzn ej z katolicyzm em .

Na parę dni p rzed  m ow ą  H itle ­
ra od b y ła  się narada kanclerza, mi 
n istrów  R ibben tropa , G oebbelsa , 
H cssa i R osenberga, m arsz. G oerin  
gr. i p rzedstaw icie li sztabu gene-‘ 
ralnego. na k tóre j doszło do

O STR E J W Y M IA N Y  ZD A N  
pom iędzy  zw olen n ikam i ostrej p o ­
lityk i a sferam i w o jsk o w y m i. W o ­
bec  zbliżeni?!- się term inu ostatecz 
nej decyz ji, w alka zaognia się c o ­
raz silniej, co n iew ątp liw ie  odb ija  
r-ię na postan ow ien iach  k ie ro w n i­
k ów  p o l i t y j j  n iem ieck ie j.

Prace komisyj sejmowych
S p r a w a  w y k u p u  g r u n t ó w  k o ś c i e l n y c h

'O
rę.sem
^OSÓw fi z •. * ze to ostrzeżenie? m oże 

^ c -I uhrera.

r" . 'ż u °a  r ioil'ern fcórteg fu ją  w Pa- 
.■iSt-rvf, j^kuł w łosk iego  dziennika

K arab in  m a szyn ow y  t obsłu gą  na b om b ow cu  typu „Ł o ś “ .
Zebran ie  p rzew od n iczą cy ch  ko. 

m isji se jm ow ych  u sta liło  plan

T-arnpa‘
sic

'•‘ 'd u je , żc
dzi

• któr\ pisząc o abliża-
n'o w ic  kanclerza, przc-

przytoczy  on odp ow ie-
ppj-j^3 0, rzytrgał od zap} danych

w Co do ich zagrożen ia  przez
. '  mc'y  poza tj m zaś. zdaniem
* arnpa” , n iow a kanclei*za nie 

będzie
n ’:a M

Rachunek sił
godziny

SI? różnić 
1 ussoliniego,

od przem ow ie- 
w yg łoszon ego

■ U - L L L U - i

o d n o w i ć  
P r e n u m e r a t ę  
na II kwartał i mie­
siąc Ak M

U -  7 ; I I I T T

Ochłodzenie
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 28 bm.
W zachodniej połowie Polski po­

godą zmienna o dużym naogół zach 
murzeniu. Miejscami przelotne desz 
cze i burz. Ochłodzenie. Tempratura 
w ciaeąi dnia okoto 12 st. Pość sil­
ne wiatry zachodnie i północno - za 
ęhodnie. W wschodniej połowie kra-

W  napięciu mijają  
o c z e k iw a n ia .  N arodv, pań­
stwa, całe bloki państw stoją 
i  bronią u nogi gotow e do 
walki. I liczą, i mierzą sw oje  
siły. Ci oto mają najlepsze lot 
nictwo, tamci o lbrzym ią f lo ­
to, owi najwięcej zm otory zo ­
wanych dyw izji,  inni jeszcze 
najlepsze um ocnienia  i obw a 
row ania  granic. W sze lak o  do 
dośw iadczenia  dzie jów  uczą 
nas i przekonyw ują  niezbicie, 
że w o jn y  prow adzi się wpraw' 
dzie przy p o m o cy  dział, aero

  p lanów, twierdz i okrętów .
ale w walce zw yciężają  lub 

i klęski ponoszą  nie okręty, nie 
działa, jen o  posługu jący  się 
nimi żołnierz - naród. Jego 
Duch, jego  m ęslw o, bart, nic 

j złoniny upór w walce, jego 
! wreszcie fizyczna spraw ność 
■ b o jow a  - -  0 lo potęgi, które 
przede wszystkim rozstrzyga 
ją o zwycięstwie. ] dlatego te 
właśnie wartości w inny być 
postawione na p ierw szym  

.m ie jscu  w ow ym  w ielk im  ra­
chunku sił. '

cy rachunek. A lbow iem , j e ­
żeli są narody, 0 których moż 
na pow iedzieć , żc lak jak or -  j zapalał się 
ły w ładnące  w królestwach [budziła się

ju -w dalszym ciągu pogoda słonerz -p..
,a i ciepta przy um iarkowanych' U la  nas, Po laków , b v łb v  (o 

Wiatrach południowych. w ów czas  zaszczvlnV

niedostępnych szczylów, sa 
od  natury stw orzone do w al­
ki —  lo takim właśnie naro­
dem  jesi naród po lsk i. Rzec z 
pospolita  m iała  w swych 
dziejach  w o jn y  zw ycięsk ie  i 
w o jn y  przegrane; przegryw a­
ła je  przez anarchię, przez 
nierząd, złą politykę, przez 
rozk ład  i rozstrój organizm u 
Państwa, niekiedy przez b łę ­
dy : m a łodu szn ość  swych wo 
dzów , ale Duch b o jo w y  naro 
rlu nic z a w iód ł  nigdy, jego 
m ęstw o i dzielność nic ugię­
ły się nigdy w ob ec  żadnej po 
tęgi. I d la iego są w naszych 
dziejach  obok  kart tryumfu i 
chw ały , karty niedoli i klęsk, 
ale kart hańby, kart m arnoś­
ci polsk iego  żołn ierza  w nich 
nie masz.

w tasnosc, po jego  ziemię, pra 
wa i honor, w  sercu polskim  

p łom ień , w- piersi 
m oc niespożyta, 

jrzekłbyś, zryw ał się orzeł, go 
i tówr pazurami bron ić  sw ego 
i gniazda, swej dumy.

Tak byw a ło  od w ieków , 
e zaiste lG byiy zastępy.

N aród  polski nie p row adził  
w ojen  zaborczych , bo jest na Idu. P ó ł iora  wieku 
rodem  g łębok o  m iłu jącym  po najWięfh&y w ódz  historii 
ko j,  bo  cudzego nie pożądał, 
nie pragnął —  lecz gdy obce 

ią w raże  ręce sięgały po jego

ly ogn iem  dział, gdzie dan.ni 
nie się krw aw ią  najlepsze puł 
ki francuskiej piechoty — je ­
den szw oleżerów  szw adron — 
stu ludzi —  zerwie sio i nmszy 
w  skok i w  jakiejś ekstazie 
b o jo w e j  przejdzie , zwycięży. 

Or T o  leż w trz\ lala późic j N a- 
u j poi eon, opuszcza jąc swą ar- 

k lórych  slóp na polach  Grim ln i ę  szablom  p o lsk im  szwolc
w akiu  legła pokotem  najwięk i żerów  pow ierzy  życie w łasne
■sza potęga ów czesnego  świala i honor, 
i orla była ow a garść rycerzy 
Kircholm u, co  w szarży szalo 

j nej rozniosła  na szablach 
wspaniałą  armię księcia Su - 
dermanii. \ a  czele ‘-wej armii 
przesław ny Gustaw A d o l f  
p o d b ić  m iał z czasem p ó ł  F.u 
ropy , a przecie nie ostała się. 
nic oparła , gdy uderzył w nią 
grom  polskiego oręża. I f)rli 
by ł  ów  lot, co niósł i w iód ł  
Sob ieskiego  na czele hufców 
sp iżow ych  p od  W iedeń , aby 
się zm ierzył w obron ie  k rzy ­
ża z wszystka

Gdy przez Olszynę Urocbc 
wa, rytą kartaezami m osk iew  

|Skieh armat, pośród  ognia i 
jzawieruchy bitewnej, idą że- 
jlaznc szeregi grenadierów  
gwardii, dostojne, niewzruszo 

jne, n iezłom ne, z jak im ś ka­
m iennym  i dum nym  spoko-  

j jem  bohaterów, tyran i w róg 
j polsk iego  plem ienia w unie- 
jsieniu w o ła ł :  „O to  są mqi Po 
i lacv ‘ i.
I A po lem  przyszła rycerska

polega  w scho-  lcgr da P0 ' ? * ? " !  1 " > 1)iła
późn ie j f " lo d f na. ostatn-ch bohater- 
1 J :skich h o jow  o Polskę, o

w ie o P o lak a ch :  „Hs pas.JSnt wskrz^ ^ n i e  Państwa. L eg io -
partont“  i nic om yli się: k ie ­
dy im wskaże w ą w óz  zam knię

n v , Korpus Dowbora, Bajoń- 

(D ok oń czen ie  n a  str. 2 -e j) .

pracy, które rozpoczną się we 
w torek  rano 2 -ro  m aja . W  dniu 
t /m  obrad ow a ć będą ju ż  cztery  
kom isje , a m ia n o w icie ; budżeto- 
w s, przem ysloryo - handlow a, za­
g ran iczn a  i pracy.

P lenarne posiedzen ie  Sejm u od- 
będzif® sic p raw dopod ob n ie  w pią 
tek dnia o -g o  m aja.

P on iew aż ustaw  n iezalatw io- 
nyeh je s t  z górą jG0: przeto p rzy ­
p u szcza ją . że ses ja  potrw a eo 
n a jm nie j do koijca m aja. o ile w 
tym  czasie  rząd nie zg łosi no­
w ych  ustaw.

■Rów nież u p. maysz. Aliodziń- 
sk iego  odb\lo się zej^raiiie p rze ­
w odn iczą cych  kom isji senackich  
które ju ż  w czwarteJc rozpoczęły  
swe prace. K om isja  p raw nicza  n- 
chw aliła  n ow elę do ustaw y o w y ­
kupie przez d zierżaw ców  g ru n ­
tów . za jętych  pod budynki oraz 
gruntów ' czyn szow ych  w m iastach  
i m iasteczkach  na obszarze =ą- 
dów  ap e la cy jn y ch  W arszaw y Wił 
na i L ublina . N ow ela  w prow adza 
nowy pi zapis, który p o w ia d a : że 
..praw o wykupu gru ntów  n ależą­
cych  do kościołów 7 ch rze śc ija ń ­
skich oraz do in stytu cji i fu n d a ­
cji. k tórych  dochody są lub p o ­
w inny być przezn aczon e na cele 
ku ltu ra ln o - r e lig ijn e  tych  k o ­
ściołów ', służy w yłą czn ie  dzier­
żaw com , którzy w' dniu w e jś c ia  w 
życie  ustaw y należeli do w yzn a ­
nia ch rze śc ija ń sk ie g o ” .

P rzeciw  tem u p rzep isow i p ro ­
testow ał żydoiwfski sen ator Zm ig- 
ryaer - K onopka, ale o czyw iście  
został p rzeg łosow an y .



Sltr. 2  ■ ABC -  NOWINY CODZIENNE ■■ « r . 1 2 5

K W IEC IEŃ

2 8
P IĄ T E K

S Ł O N C E

Wschód Zachód

4— 13 18— 55

K S I £  2  Y C

Wschód Zachóó

12— 44 1— 37

Dł  dnia

14— 42
Przybyto

6— 58

D ziś: św  P aw ła  od K rz. 
Ju tro: św . P iotra , H ugona

TT SE A T R Y
W IE LK I: „Kraina Uśmiechu".
N A RO D O W Y: „Popielaty welon” 

Pawlikowskiej.
N O W Y : „W eek-end”  Cowarda.
POLSKI: „H am let”  Szekspira.
LETKI: „Pensjonat we 4worze”  

Ki edrzyń skiego.
M A Ł Y : „B rat marnotrawny”  O.

Wilde'a.
M AŁE QUI PRO QUO. Rewia 

„Strachy na lachy” .
KAM ERALNY: „E lżbieta królowa” 

A . Jossefa.
M ALICKIEJ (M arszałkowska 8 ): 

„Zakochana”  Porto de Riche'a.
„8 .15": „Skowronek”  Lehara.
ATENEU M : „Cyrulik Sewilski”  z

Jaraczem.
BUFFO (M okotowska 73 ): „A le 

się zabawił”  z Węgrzynem.
T EA TR DLA DZIECI T. ORTY­

MA W  TEA TRZE WIELKIM . W nie 
dzielę tylko o 4 po poł. „Cztery 
B ajk i": „Tom cio Paluch i śnieżka", 
„Śpiąca królewna", „F igliki Kajtu- 
sia“  i Pat, Patacnśn i Shirłey Tem­
pie'.

ROS. STUDIO DRAM. (N . świat 
19 ): W czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z dyplomem” O. 
Indiga.

POW SZECH NY: W czwartek
przy ul. Otwockiej 3, o godz. 19-tej 
„Ponad śnieg" oraz przy ul. Oko­
powej 55 a yF ig le  Skapena".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka | 
duch” szt. w 3 akt. K. Bunscha, pod 
kier. Juliusza Osterwy.

3 C I N  A

Ipwolose wartoii i miralK
m u s z a  z n a l e ź ć  s w ó j  w y k ł a d n i k

w  s u b s k r y b o w a n y c h  s u m a c h
Najbiedniejsza dziatwa szkolna 

pow. rudeckiego w liczbie 1932 dzie­
ci, dożywiana przez Komitet Pom o­
cy Dzieciom zrezygnowała w dniu 
24 b. m. z drugiego śniadania, prze­
znaczając zaoszczędzoną w ten spo­
sób sumę 127 zł. 44 gr. na Pożyczkę 
Lotniczą z jednoczesnym przekaza­
niem obligacji na FON.
N ie będ ziem y dod a w a ć do tej 

notatki żadnych  kom entarzy, by 
*nie os ła b ia ć  w ym ow y  te j w zru sza  
ją ce j o fia ry .

O fiar pod ob n ych  b y ło  ju ż  w ie ­
le, a w szystk ie  by ły  tak samo 
w ie lk ie  swojem u in ten cjam i, ze 
w szystk ich  jed n a k o  p rze b ija ło  
w ielk ie u m iłow a n ie  O jczyzn y .

W ie le  m ów ion o  ju ż  o po lsk ich  
m oralnych  w a rtośc ia ch , zd radza ­
ją cy ch  jed n a k  sk łon n ości do p ło ­
m ien n ego  w yzw alan ia  się jed yn ie  
pod obu chem  w ydarzeń  d z ie jo ­
w ych.

P rzyk łady  p otw ierd za ją  te w szy 
stkie g łosy , jed nak  zazn aczyć n a­
leży, że tak iego m asow ego  p o ­
ry w u  o fia rn ości, św ia d czącego  
o w ie lk ie j m iłośc i kra ju , nie n o­
tow aliśm y od roku 1920. W y sta r ­
czy ło , by nad P olsk ą  zaw isła  d ra ­
p ieżna  ręka, ażeby w szy scy  P o la ­
cy zespolili sw e w ysiłk i w je d ­
nym  kierunku :

D o zb ro ić  arm ię !
W  tym  w ypadku  jed n a k o w szy ­

scy  pom yśle li, a ch o ć  m oże in n y ­
mi słow am i, każdy u czu cie  sw e 
w yraża ł, w treśc i takie sam o b y ­
ło, ja k  u czu cie  je d n e g o  ze w sp ó ł­
czesn ych  poetów , w yrażon e w ta ­
kim w ie rs zu :

Kiedy przyjdą podpalić dom, 
ten, w którym mieszkasz —  Polskę, 
kiedy rzucą przed siebie grom, 
kiedy runą żelaznym wojsikiem, 
i pod drzwiami staną, i nocą 
kolbami w drzwi załomocą —  
ty ze snu podnosząc skroń 
stań u drzwi:
Bagnet na broń!
Trzeba krwi!
Są w ojczyźnie rachunki krzywd, 
obca dłoń :ch też nie przekreśli, 
ale krwi .nie odmówi nikt: 
wysączymy ją z piersi i z pieśni. 
Cóż, że nieraz smakował gorzko 
na tej ziemi więziennej chleb?
Za tę dłoń, wyciągniętą nad Polską, 
Kula w łeb!” .
Co do tego  nie b y ło  rozb ieżn o­

ści. T ak . Kulą w  łeb  każdem u, co 
s ięga  po  nasze. I jed n ocześn ie  
p oczu c ie  zagrożen ia  w yzw o liło  te 
w szystk ie , p rzebogate  w artośc i 
m oralne, k tóre zn a lazły  sw e uzew  
nętrzn ien ie , sw e od b icie  w o f ia r ­
n ości p ien iężn e j.

O fia ra  z m ienia  i krw i. D o tej 
w szyscy  P o la cy  są g o tow i. O fia ry  
z k rw i je szcze  O jczyzn a  nie w y ­
m aga. N arazie  P olsk a  w oła  ty lko 
o o fia rę  z m ienia , k tóre j n ie p o ­
skąpi żaden Polak , by leby  tylko 
P o ls ce  bezp ieczeń stw o  zapew nić.

R a c h u n e k  s i l
(Dokończenie ze  s ir. i - e j )

In form acje  o film ach  d o zw o lo ­
nych dla m łodzieży  tel. 7.11-25, 

HOLLYTWOOD: „Czterech na po­
sterunku”  i rewia.

ITA L IA : „Alpejskie osły".
JU RATA ; „Tajemnicze próniienie 

i ,Taniec szczęścia i rozpaczy” .
LOT: ..Huragan” i ..Wacuś".
KOM ETA; „Batalion nieustraszo­

nych”  i rewia. i
M ARS; „Druga młodość” .
A’ 1!ZI:KIR- „Maria Antonina". j
NAPOLEON: „Gibraltar” . i
OLZA (Kredytowa 14): „Książę'

i żebrak”  i dodatki.
KINO PAR A bil ŚW 

„Płynne złoto".
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA;

„D w a dni w raju". r a m io n
PAN ORAM A I (Rynek St. Miasta n ie m , 

14): Obrazy z obrony Verdun w r.
1916. . , „

PANORAM A II (Nowy Świat 27):
Lotnicza wystawa w Paryżu 1938 z 
udziałem Polski, oraz Tunis i Lour­
des.

PR A G A : „Z a  winy mepopelnione 
i rewia.

PRASKIE OKO: „Gehenna” .
ROMA; „Gunga Din".
SOKÓŁ. „W ięzienie bez krat”  i 

„Cnotliwa Zuzanna” .
STUDIO: „B yło ict 13".
ŚW IAT: „Slowiczek”  i „Buster

jako chemik” .

czycy, B łękitna A rm ia  H alle­
ra, szabla i bagnet polsk iego  
żo łn ierza  ż łob iły  k rw a w o 
im iona  bohaterów  i bitew w 
granicie nieśmiertelnej sławy. 
W ie lk a  myśl polityczna i 
czyn orężny skruszyły w resz­
cie sklepienie grobu R zeczy ­
pospolite j. Pow sta ło  zm art-  
w ycli  Państw o i z nifn p o w ­
stała armia polska. W  no­
wych bo jach  m łody  żołnierz 
d ow iód ł ,  że jest tym samym 
od w ieczn y m  polskim  ry ce ­
rzem, Co 
pancerzu

w średn iow iecznym  
slarł w proch  py- 

ANRZEJA; c jję  krzyżactwa, tym samym, 
co ze skrzydłam i husarza u 

zw ycięża ł pod W ie d -  
tym sam ym , co  w barw 

nym  m undurze szw oleżcr -  
skim z d o b y w a ł  Samosierrę. 
Takie  to były dni chw ały  po i  
skiego oręża, dni prób  w arto ­
ści polsk iego  żołnierza  od  
na jdaw nie jszych  aż do ostat­
nich czasów . Jest w  nim, jest 
w  ca łvm  naszym narodzie, nie

zm ierzona, wspaniała m oc  i 
zdo ln ość  w a lk i ;  tkwi ona  w  ry 
cerskim  duchu narodu, tkwi 
w n iezrów nanym  ow ym  unie­
sieniu b o jo w y m , które każe 
zap om n ieć  o  wszystkim, o 
wszelakich ludzkich  rachu­
bach, które w nieskończoność 
m noży siły ram ion i ciosów , 
które wszystko przem ienia, 
p rzekuw a w ognisty g rom ią ­
cy m ig.cz. D z iś . , lak sam o ja k  
w przeciągu w iek ów  historii. 
Ten sam jest żołnierz polski, 
bo  ten sam nieśmiertelny na­
ród, który go w yda je , ten 
sam Duch narodu, la sama 
orla  potęga, drzem iąca  w  j e ­
go piersi. Gdy ją zbudzą trą 
by b o jo w e  powstanie jak o n ­
gi dum na i n iezłom na i b ia ­
da tym, którym  przy jdzie  sio 
z nią zmierzyć.

Oto jest wielka pozycja , 
k lóra  pow inna  się znaleźć na 
p ierw szym  m iejscu w p o l ­
skim  rachunku sił.

Antoni Chrząszcze łuski

Z o fia ry  m ien ia  pow stan ie  rb ro j- 
na potęga , o k tórą  w ro g ie  wojska
się rozb iją .

T ę  potęgę ch cem y  p osta w ić  
dziś na n a jw yższym  stopn iu  do­
sk on a łości...

Jeszcze p ozosta je  osiem  dni 
su b sk ry p c ji P ożyczk i L o tn icze j. 
P rzez  te osiem  dni m usim y o s ią g ­
nąć ja k n a jw ięk szy  w ykładn ik  
w a rtośc i tych  sił m ora ln ych . W y ­
k ładnikiem  tyra będą  w p ła con e  
m liiony  złotów ek , k tóre  będ ziem y 
p rze w a rto śc io w y w a ć  na sam olo­
ty, na arm aty, na czo łg i, na kara ­
b in y  m aszynow e, k tóre  w szystk ie  
razem  stać będą na straży  g ra n ic  
R zeczy p osp o lite j, g otow e  w  każ­
dej ch w ili do działan ia .

Jeszcze  m am y osiem  dni czasu !
Jeżeli godn ie  spełn im y nasz 

obow iązek , będ ziem y nie ty lko —  
Siln i! Z w a rc i! G otow i! lecz  także 
B e zp ie cz n i!

Robotnicy litewscy uciekają
z  k r a j u  k ł e j p e d z k i e g o

K O W N O , 27. 4. „ X X  A m ziu s" 
denfiSi o  trw a ją ce j w cią ż  u cioczce  
ro b o tn ik ó w  litew sk ich  z k ra ju  
k ła jp ed zk i ego.

W sk a zu jąc  n a  p rzy czy n y  tej u -

cieczk i, p ism o p o d a je  ja k o  p ow ód , 
że w ięk szość L itw inów  n ie  o trzy ­
m u je  pracy  w  k ra ju  k ła jn ed zk itr  
lecz  w  g łęb i Rzeczy

Śmierć kolejarza
w  k a t a s t r o f i e  n a  Ś l ą s k u

T ra g iczn a  w skutkach  katastro 
fa  k o le jow a  w yd a rzy ła  się w p o ­
b liżu  dw orca  p rze tok ow ego  w 
T a rn ow sk ich  G órach . Z d w orca  
przetok ow ego  w yru szy ł o tej p o ­
rze da lekobieżny  p o c ią g  tow aro ­
w y, k tóry  m iał w o ln y  w y ja zd . W  
tym  sam ym  czasie  n a d jech a ł od 
stron y  L a sow i m a n ew ru jący  p a ­
row óz z jed n y m  w agonem  pakun­
kow ym , p row a d zon y  p rzez m aszy­
n istę  M aksym iliana H enzla, w 
w ozie  bagażow ym  zaś zn a jdow a ł 
się k on duktor W ład ysław  K udra- 
s iński oraz k ierow n ik  p ociąg u  
G rzesik . P a row óz  zderzy ł się z 
p ociąg iem  tow arow ym  zd ą ża ją ­
cym  w  k ierunku  M iasteczka Śl.

Skutkiem  zderzep ia  parow óz i 
4 w agony zosta ły  s iiiu e  u szk o­
dzone, konduktor K udrasiński zgi 
nął w  k a tastro fie  na m ie jscu , a 
k ierow n ik  p ociąg u  G rzesik  d o ­
znał w strząsu  n erw ow ego , m ają 
oego w szelk ie  cech y  u traty  zm y­
słów .

Z w łok i za b itego  kole jarza  za­
bezp ieczon o na m ie jscu  do d y sp o­
zy c ji k om is ji sąd ow o - lekarsk iej.
N a m ie jsce  przyb y ła  także kom i­
sja  z D y rek cji K olei w  K atow i­
cach . U sun ięciem  skutków  kata­
s tro fy  za ję ło  się tech n iczn e  p o g o ­
tow ie k o le jow e . M aszyn istę  H enz 
la i patefza  G aw end ę p rzy trzy ­
m ano do da lszych  dochodzeń .

Zeznania ostatnich świadków
w procesie Kucharskich

W y r o k  z a p a d n i e  w  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u
P ro ce s  o za b ó js tw o  S. p. inż. 

G ierszew sk iego  zb liża  się  ku koń ­
cow i. W e czw artek  przed  sądem  
p rzew in ę ło  się k ilkunastu  św ia d ­
ków, którzy nie w n ieśli do sp ra ­
w y n ic sp ec ja ln ie  c iek aw ego, u- 
zu p e łn ia ją c  jed yn ie  i p o tw ie rd za ­
ją c  u sta lon e ju ż  ok o liczn o śc i p r o ­
cesu.

N a rozp raw ę p rzyb y ł w spół­
oskarżony adw . W ies ła w  K u ch a r- ; 
ski. W śród  p u b liczn ości p rzew a- : 
ża ły  ja k  zw ykle n iew iasty .

Czw artkow a rozpraw a sądoW a 
rozp oczę ła  się  przesłu ch an iem  
dw óch  ad w ok atów , którzy  ustalili 
ok o liczn ośc i kupna i sprzedaży  
dom u K u ch arsk ich  i sp ra w ę p o ­
życzki, ja k ą  za cią gn ę li K uch ar­
scy, o b c ią ża ją c  h ip o teczn ie  sw ą 
n ieru ch om ość . P o  adw okatach  
zeznaw ał jed en  z dzienn ikarzy , 
k tóry  u sta lić  m iał czy  zeg a r­
m istrz, k tóry  w  dniu za b ó js tw a  
zn a jd ow a ł się p rzyp adk ow o na 
ul. L w ow sk ie j i w id z ia ł w y b ie g a ­
ją cą  z dom u zd en erw ow an ą  K u ­
charską, m óg ł w id z ieć  fo to g r a fię  
K u ch arsk ie j w  gazetach  przed  
k on fron tacją . j

P o  zeznan iach  ow ego  d z ien n i­
karza sąd zarządził ta jn o ść  roz ­
praw y.

Pu przesłu ch a n iu  św iadków  na | z n ap ięciem  przez szeroką pu- 
stąpią p rzem ów ien ia  stron , na | b liczn ość  sp odziew an i je s t  w 
czym  przew ód  sądow y zostan ie  . p ierw szych  dn iach  p rzyszłego  ty- 
zakoń czony . W y rok  oczek iw an y  i godnia .

Antypolska prowokacja
„ p o l s k i e j "  ?srmy z  B ielska,

Supremacja st „Łocfcdw*
w bieżącym sezonie

Rozpoczynając opis stajni, zaczy­
nam > od st. „Łochów ", która w ro­
ku ubiegłym stanęła na pierwszym 
miejscu zwycięskich stajen; w ygry­
wając 510 tys. zł. W roku bież. sy-

J & T f e s i r t o w a B t e s
m i ę d z y n a r o d o w y c h  o s z u s t ó w

turńsu ących w  kasynach gry
GDAŃSK, 27. 4. Policja gdańska 

aresztowała w Sopotach małżonków: 
Piotra Rene i Marię Marcon - Dubose, 
znanych oszustów grasujących zwła­
szcza w kasynach gry.

Ostatnio małżonkowie Marcon-Du- 
bose, którzy są obywatelami francu­
skimi, w niesłychanie sprytny sposób 
wyłudzili w portugalskim „Monte

W y c i e c z k a
k u p i s c i w a  p o l s k i e g o

w  Am eryce
Jak już donosiliśmy, 13 lipca bi 

wyrusza do Polski wycieczka Krajo­
wej Federacji Zrzeszeń Kupiectwa 
Polskiego w Ameryce Pin.

Uczestnicy wyciecz.ki zwiedzą Gdy­
nię, Poznań, Katowice, Cieszyn, Bo- 
gumin, Kraków, wreszcie Warszawę.

W e wszystkich miastach kupiectwo 
polskie z Ameryki będzie przyjmowa­
ne przez Izby Przemysłowo - Handlo­
we oraz pr/e  z polskie organizacje ku

Carlo”  w Estoyil od znanej francu 
skiej aktorki Ghyslaine sumę 800.000 
franków.

Metoda małżonków Marcon - Du­
bose polegała na sprzedawaniu nieza­
wodnego systemu, umożliwiającego w 
krótkim czasie rozbicia baników w 
międzynarodowych kasynach gry w 
ruletkę.

pieckie, wchodzące 
nej Rady Zrzeszeń 

sfeiegr

Spłonęły
3 3  b u d y n k i

W O lszy, pow . B u czacz, w yb u ch ł 
groźn y  pożar, który stra w ił 33 
budynki m ieszkalne i g osp od a r­
cze. W ładze w szczęły  doch odzen ie  
w celu  usta len ia  przyczyn y  p o ­
żaru.

Suiiętokradzhuo
W Dzikowcu koło Kolbuszowej 

nieznani sprawcy włamali się do
.. skład Naczei- j kościoła, skąd skradli kielichy i mon- 
Kupieetwa Pol- strancje wartości l.OOo zł. Za święto­

kradcami zarządzono pościg.

tuacja ta również nie ulegja zmia- ] remim. W  nagrodzie „W ielkiej W ar­
szawskiej" zaś, spełniając niewdzięcz 
ną rolę leaderki, dopomogła do zwy 
cięstwa swemu towarzyszowi sta­
jennemu Kszykowi. Rozmach, to prze 
ciętny grupowy koń.

Prawdziwą elitą stajni jest dosko­
nały zespół 3-latków. A  więc niezwy 
ciężony Skarb, który w swej karie­
rze 2-letniej wygrał przeszło 100 tys. 
zł. Jest zdeklarowanym faworytem 
na derby roku bież. W ygląda znako­
micie i mamy wrażenie, że trudno 
wśród 3-latków będzie dla niego zna 
leźć jakiegoś poważnego konkuren­
ta. Zdaje się, że jedynym konkuren­
tem dla niego będzie Do Końca, któ­
ry przez zimę znacznie zyskał i ga ­
lopuje dobrze.

Darling IV , po pierwszych słab­
szych dwóch wyścigach, w których 
zajął łatwe miejsca, potrafił 4-krot- 
n ie zwyciężać w tak imponującym 
stylu, że należy uważać go za ko­
nia bardzo wartościowego. Przez zi­
mę rozrósł się, zmężniał, wygląda 
znakomicie. Dalej Gaffeuse, córka 
znakomitej G aff przez zimę niewie­
le zyskała, w wyścigach prze­
znaczonych dla klaczy, powinna jed ­
nak ona odegrać pierwszorzędną ro­
lę. Postawić ją by należało ia  trze­
cim miejscu wśród klaczy za Madateną 
Lair i Stasią.

Memoris, Patrol, Korona l i i ,  bie­
gały na ogół nieźle. Irun II, Rapir 
i Rapsodia spiawiaja wrażenie do­
brych grupowców. Najsłabszym w 
tym towarzystwie będzie debiutujący 
Malwest, któremu trudno będzie w y­
grać jakiś wyścig. Jest to duży, wy 
rośnięty koń, i trudny do doprowa­
dzenia do jakiej takiej fnrmy.

Na koncie stajni znajduje się 
dwulatków, opis których rezercm je­
my sobie do sezonu jesiennego.

me ze względu na doskonały mate­
riał koński, jakim stajnia rozporzą­
dza. Takie „Cracki" jak Kszyk, 
Skarb, Kanclerz, Darling IV, Rada 
i Gafeuse, będą w gonitwach klasycz 
nych zawsze mieć najwięcej do po­
wiedzenia. Poza doskonałą opieką fa ­
chową, i fenomenalnie jeżdżącym 
żokejem Gillem, stajnia doangażowa- 
ła jeszcze również niezłego Paster- 
naka.

Stajnia posiada trzy starsze konie, 
a mianowicie Marapa, Raptusa i 
Rozmacha, który pozostał jeszcze na 
wsi. Raptus jest podobno szykowa­
ny do wielkiej nagrody im. Rudy Pa 
bianickiej, w której zbyt wielkich 
szans mieć nie będzie ze względu 
na start znacznie od siebie lepszych 
Neona i Sarta. Marap niezbyt pew­
ny z nogami, był przez zimę leczony. 
O ile uda się go doprowadzić do po­
rządku, to ukaże się na starcie w 
końcu sezonu wiosennego.

Doskonale przezimował 4-letni 
Kanclerz, który w roku ub. w g o ­
nitwach klasycznych musiał się_ spo­
tykać z niezwyciężonym Jeremi. O- 
becnio galopuje dobrze i stajnia są­
dzi, że w roku bież. powinien biegać 
lepiej. Nieprzeciętne zdolności u jaw 
nił również w swej karierze 4-letm 
Kszyk. Wiosną ub. roku biegał na­
ogół słabo, doszedł dopiero do nale­
żytej form y w nagrodzie Wielkiej 
Warszawskiej, bijąc łatwo najlepszą 
4-letnią klacz Kitty Villars i Jona. 
Ostatni wyścig przed zejściem na 
leże zimowe zrobił również doskona­
ły, bijąc z 5 kg. nadwagi derbistę 
Piano.

Niepozbawiona klasy 4-letnia Ra­
da, wygrała w ub. roku 68.821 zł. W  
derby zajęła drugie miejsce za Je-

N ied aw no don osiliśm y o n iesły ­
chanej p ro w o k a c ji n iem ieck ie j f ir ­
m y  „H e n k e l" , k tóra  w  w ydan ej 
sp ecja ln ie  je d n o d n ió w ce  zam ieści­
ła  w ie le  p ro w o k a cy jn y ch  ataków  
na P olsk ę i na polsk ie  instytucje. 
O becn ie  p rzytoczyć m usim y drugi 
fak t p ro w o k a cji pop e łn ion e j przez 
firm ę, p od a jącą  się za firm ę czysto  
polską.

W  czasie u roczystości zw iązać 
nych  z 5 0 -łe c iem  urodzin  k a n cle ­

rza H itlera gdański oddział B ie l­
sk iej F ab ryk i Jan k ow sk iego  u d e ­
k orow a n y  został suto n iem ieck im i 
sw astykam i. F otog ra fię  fron tow ą  
sklepu  Ja n k ow sk iego  rep rod u k u ­
jem y.

W arto przyp om n ieć, że f-*ma Jan 
kow sk i do n iedaw n a jeszcze  pisała 
się Jankow sky, późn iej dop iero  na 
stąpiło „sp o lszczen ie", jak  jed n a k  
to spolszczen ie  w yg ląd a , świadczw 
reprodu k ow an a  fo togra fia .

2 iata w ięzienia
z a  n a d u ż y c m  f i n a n s o w e

( jk ) .  W  M ie jsk ich  W o d o c ią ­
ga ch  i K a n a liza c ji w L u blin ie  
zdem askow ana zosta ła  pow ażna 
a fe ra  p ien iężna. W  zw iązku z 
tym zw oln ion y  został n a ty ch ­
m iast z urzędu  k asjer  te jże  in sty ­
tu c ji, A n ton i Ja ros .

Jak w ykazało  dochodzen ie , J a ­
ros d op u ścił się n adu żyć na 2293 
z l„  k tóre to p ien iądze zatrzym ał 
zam iast w p ła c ić  d ostaw com . N ie- 

ch cąe  zam a­

skow ać d e fra u d a c ję , s fa łszow a ł 
szereg  pok w itow ań , m a ją cych  rzc 
kom o p o ch od z ić  od dostaw ców .

Spraw a jed n a k  w yda ła  się i ka­
s je r  stanął przed  sądem  ok ręg o ­
w ym  w L u blin ie . P od czas rozp ra ­
w y przyznał się do p op e łn ion y ch  
nadużyć, tłum acząc je  złym  sta 
nem m aterialnym .

Sąd ok ręgow y  wyciął w yrok ska 
żu ją cy  Ja rosa  na 2 la ta  w ięzien ia  
z zaw ieszen iem .u czc iw y  urzędnik,

Skazanie 2 kom unistów
z a  m o r d e r s t w a  z  w y r o k u

(J K )  W  L ublin ie Sąd A p e la c y j­
n y  rozp atry w a ł sp raw ę d w óch  k o ­
m u n istów . osk arżon ych  o za b ó j-  
stv/o czterech  osób i o  usiłow anie  
zam ordow ania  p olicjan ta .

Na ław ie osk arżon ych  zasiadł 
P iotr  P aszk iew icz  i G abriel M ie l­
nik, cz łon k ow ie  K om u n istyczn ej 
P artii Z a ch od n ie j B a łom s.

R ozp ra w a  w  p ierw szej instancji 
tockyła się przed  Sądem  O k ręg o ­
w ym  w  K o w lu , gdzie obu  te rro ry ­
stom  u d ow od n ion o  zarów n o p rzy ­
n ależn ość d o  kom partii, ja k  i d o ­

konanie m orderstw . W  toku  prze­
w odu  sądow ego w yszło  przy tym  
na ja w , że terroryści otrzym ali od 
w ładz p a rty jn y ch  rozkaz w yk on ać 
nia w yrok u  śm ierci w  stosunku do 
osób pode jrza n ych  o kon fiden cję .

Sad  O k ręg ow y  skazał o b y d w cch  
na karę śm ierci przez pow ieszen ie . 
N atom iast Sąd A p e la cy jn y  w  L u ­
blin ie  w ziął pod uw agę w szystk ie 
ok o liczn ości ła god zące  i, u ch y la jąc 
w y ro k  p ierw sze j instancji, skazai 
P aszk iew icza  i M ieln ika  na d o ż y ­
w otn e  w ięzien ie
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Alarmy w olinnt w liryce
(K oresp on d en c ja  w łasna z w yp rą  
w y  P olsk iego  T ow arzystw a  W y ­
p ra w  B a daw czych  do A fr y k i Środ 

k o w e j) .
N a irob i (K e n y a ), 8 k w ietn ia .

W  ch w ili w y ja zd u  naszej w y ­
praw y z k ra ju  —  pierw sza  p o ło ­
w a gru dn ia  r. ub. —  sytu acja  p o ­
lityczn a  w  E uropie by ła , ja k  w ia ­
dom o, bard zo  n iejasna. W łoch y  
w ysu w ały , narazie n ieo fic ja ln ie , 
żądania terytoria ln e w  stosunku j 
do F ran cji, m in . C h w alk ovsk y  p o ­
d różow a ł z P ragi d o  Berlina, n ie ­
rozstrzygn ięta  pozostaw ała sp ra­
w a R usi Z ak arpack ie j itp. M im o 
w szystko jed nak  m ogło  się w y d a ­
w ać, iż po w rześn iow ym  k ryzysie  
nastąpiło znaczne od p rężenie.

G Ó R Y  7 ;W 0 E *3 Ą C E  
5 E S Z C K

W  czasie p obytu  w  re jon ie  R u - 
w on soi i -—  grupa alpin istyczna 
p rzebyw ała  w  górach  40 dni od  19 
styczn ia  do 27 lu tego  by liśm y  
w łaściw ie  praw ie zupełnie p ozb a ­
w ieni w iadom ości z E u ropy . 
W praw dzie  k ilakrotn ie  z ba zy  
g łów n ej w  B u goye  u stóp gór, k ie ­
row n ik  ek sp ed ycji, p ro f. L oth , w y  
sy ła ł d o  nas czarnych  tragarzy  z 
pocztą , z F ort P ortal, jed n akże  l i ­
sty lu b  gazety, k tó ie  do nas d o ­
ciera ły , n osiły  z regu ły  datę w cześ 
n ie jszą „ ty lk o “  o jed en  m iesiąc.

W  rezu ltacie  w  ch w ili p ow rotu  
Z w ilg o tn ych  g łęb i R u w rn zo r i (w  
język u  m ie jscow ym  nazw a „ R u -

J a k  p o s t ą p i ą  N i e m c y ?
Kie naEeiy si« judzić

a b y  s ię  w y r z e k ł y  o & s z a r u  ż y c i o w e g o
pytałiia  ‘ } i J f CZe P adają ° Statnie
c« y  Z d . ,b ę d 7 sir tąpią N lem cy ’ 
ż^ a n  z a b o r c z y c h . '"  ^ ZeCẐ  

»^ « .rsza w sk i

„ S T  tW icrdzi> że n ie należy

p ^ c r Nf e S o lw ie k  zm iany w

Niemcw5^ 0 Pr- entawia na tym, że 
nie mveir Wyrzekną się dobrow ol
najIeD®v™1UJU? ’ ze Polska 3&st w„Obszani i  r.azie dodatkiem  do ich 
usiłowa * zawsze b ?dą
zgodnie altładac stosunki z nami

N alejy2 -  . przekonaniem

zdaw ałoby się pod w zględem  poli- 
ytrznym  rozbitym  i niekarnym  w  
obliczu grożącego z zewnątrz n ie­
bezpieczeństwa nastąpiło z jedno­

czenie M inister de M onsie przy tu 
N a to - czył piękny przejaw tego zfednocze 

nia, wspom inając, jak  to  cała izba 
francuska stojąc złożyła hołd pa-

I m ięci Papieża Piusa X I.
| D ow ody zdrow ia i tężyzny m o­

rel nej w  obliczu niebezpieczeń­
stwa, które obserw ujem y w e  1’ran 
c ji, da,ie rów nież społeczeństwo p cl 
skie. T o samo zdecydowanie, ta sa­
ma ofiarność, to  samo zjednoczenie 
istnieje i tu i tam.

iteto  nada ucl&ka
z  A n g l i i  d o  A m e r y k i

D onoszą z Lon dyn u , że złoto 
nadal ucieka z A n g lii do St. Z je d

kich P ẑe4'ł  w yzbyć się w szel- n oczon ych . W  ciągu  ub. tygodnia  
n<m isk a  \ w yciągnąć z tego sta gtatki idące do N. Jorku, zabrały
sekwencje. IClec w szystkie kon- ^  SQb;j złota w a rtości 12,6  miln-

b v  N lem cy  zd o fc>yły  na
^ ś ć : 2  t '1™ * * *  na rze czy w i- 
sk iej ’ n ie P0Przez m g lę  h itle ro w -

rientow^H Ka:?a?ld y ’ w ów czae Z0‘  
Pow anio Slę’ że dalsze poste -

^  Z  ^  obr ej> moie
Sto Włochy1ClnĈ  Zę'

ZCta P o ls k a - Jak P1SZC ”  
z N iem  ‘ ~~ n io zgadzają
woj>]y ' llie c llc4 w ybuchu

M owł ło
że W łoch ^ ^ c z a  bez wątpiema. 
n» lPktiirn ’ Piorąc pod uwagę ko- 
ację w  ^ “ ‘ ędzynarodową i sytu- 
w ó jn f  ̂ ę t ^ n ą ,  n ie chcą now ej 
m a t y L ^ at°W eJ > będą je j systc- 

•Dukały, ale rów roczes-
sw-żAu zar>iechaj?: Uiuacniania

.W wyoji politr cznych w  Eu- 
eX n ł^ środkow ej i bałkańskiej, aby 
stał t u ?  ? y w ybuch  konfliktu za- 
Sr_ W łochy w  j ak najkorzystn iej- 
sy-7~, P °łozrniu  i pozw olił na m&a 

JTfthą sw obodę ruchów  i decyzji.
N ̂ p o czy ta ln a  p olityk a  n iem iec , 

5. !V yw oła w  A n g lii —  jak  p isze ; 
. -irier P o ls k i"  —  g łębok ie  p rze - 
iatiy . k tóre  b y ły  dla N iem iec 
zykrą n iespodzianką. 
N iesłychanie głęboki jest prze- 

D ®* w psychice angielskiej — ten 
t ' ^Wrąt, z którym  min. v  Ribben 

nie liczy ł się zupełnie i które- 
*L° w żadnym  razc nie przew idy- 

a ' M us.ał na tym  tle powstać w  
,' ,J Jitszy psw nego rodzaju  uraz 

P*’ ’ ch iczoy, zespól pretensyj i żalu, 
z którym  nie tak łatw o się jest upo 
rac.

Nie sp odziew ali się rów n ież  kie 
rów n icy  N iem iec odrodzen ia  m o­
ralnego w e  F ran cji, k tóre tak na 
Przykładzie określa „C za s": 

Trzeba wreszcie podkreślić jesz- 
°zą  jeden  fakt, świadczący o odro- 
- TEitt m oralnym  narodu trancu- 
skiegp. W społeczeństw ie tym tak

fu ntów , ponadto ykoło  3 m iln. 
fu ntów  złota w yw iezion o  do K a ­
nady.

O gólna ilość złota, jaka  zosta -

nie grozi nieb« rpicczeńsl- 
w o. Wodliwa przeit)ier,o 
malerii, złogi kwosów, de- 
minerolizacjo organizm u, 
pod-Tność na choreby I inrie 
dotkliwe objawy bywają re­
zultatem braku soli minę 
roinych  w o rg o n iźm le
MJNEROGEN F. F. uzu
pełnia te braki I usuwa 
skutki d e m in e ro liz a c ji. 
r\.steko M o z a w ie c k n , 
Warszawa, Mazowierka 10

ła w ysłan a z A n g lii do  St. Z jed n . 
w  roku  bież. ob licza ją  na ok oło  
1S5 m iln. fu n tów , z czego ok. 112 
m iln. fu n tów  od p łyn ę ło  w  ciągu  
5 tygodni, od  ch w ili za jęcia  C ze­
ch os łow a c ji przez N iem cy.

Zapasy złota w  St. Z jed n . p rze ­
ch ow yw a n e  na rachu nek  państw  
obcych , doch odzą  obecn ie  do o -  
koło  1 m ild . dolarów - W  zw iązku  
z tym  sfery  fin an sow e U S A  za­
czyn ają  w yrażać oba w y, że stan 
taki zaw iera  w  sobie  n iebezp ie ­
czeń stw o n iep rzew id zian ych  za­
burzeń  w a lu tow ych . Z  drugiej 
stron y  w  A n g lii m ó w i się o b e c ­
nie coraz g łośn ie j o kon ieczności 
w p row ad zen ia  u trudn ień  na tran 
sfer k apita łów .

N ależy  się sp odziew ać, że o ile 
ruch  k ap ita łów  z E u rop y  do Sta­
n ów  Z jed n . n ie zostanie zaham o­
w any, to m oże sp ow od ow a ć  n ie ­

p rze w id z ia n e  zaburzenia na m ię ­
dzy n a rod ow y m  ryn k u  p ien ięż­
nym .

0Z12PŚ W POLITYCE
PREZESURA P W ITOSA

Kółko Rolnicze w Wierzch osławi- wszystkich polskichV’ złozo,ly 
cach, wybrało jednomyślnie W. W i narodowych do 
tosa, prezesem Zarządu Kółka. Na-
razie jednak brak jest wiadomości, 
czy Witos stanowisko to przyjmie. 
N aogćł spodziewane jest, że jednak
odmówi.

SK AZAN IE POSŁA
Sąd (itc-dzki w Warszawie skazał 

posła Wojciecha Sowińskiego na 200 
zł, grzywny i zapłacenie kosztów, za 
obrazę urzędnika państwowego L. 
Przybysza.

ROZMOW Y W RUMUNII 
Ambasador R. p  w Bukareszcie Ra 

czynaki odbył w środę rozmowę z pre­
mierem Calinescu, kiemj'ącym min. 
spr. zagr. w czasie nieobecności min. 
Gafeneu.

RAZEM DO WYBORÓW 
W Samborze uformował się jedno-

stromiictw, od 
. socjalistycznych. O- 

pinia przywita,a fakt ten ze zrozu 
muuym zadowoleniem ze względu na 
przeciwstawienie jednolitego frontu 
polskiego akcji ukraińskiej.

KONSULAT NIEMIECKI 
W E LW C W iE  

P Prezydent R. P. udzielił exe- 
quatur p. Geriiardtowi Seelosowi, jako 
Konsuknvi Rzeszy rui obszar —  woje w.
lwowskiego, stanislawow-skiego i tar­
nopolskiego z siedzibą we Lwowie.

KON FISKATA ULOTKI ZMP 
Ozonowy Związek Młodej Polski w 

Warszawie wydał w nakładzie stu ty­
sięcy motkę w sprawie niemieckiej fir  
my Henokel, odnośnie której w całej 
Polsce ogłoszono bojkot. Ulotka zosta­
ła skonfiskowana.

w enzori“  oznacza m niej w ięce j 
„góry , tw orzące d e s z cz " ) , nasze 
in form acje o sytu acji eu ropejsk ie j 
by ły  w ięcej, niż n iedostateczne. 
W iedzieliśm y ty lko, iż u m arł p a ­
pież i że n ow y  został w yb ra n y  na 
jego m iejsce, że u m arł ”  
D m ow ski i że B arcelona 
zajęta przez w ojska  pow stańcze.

n i e p o k o j ą c e
w i E ś n

Po raz p ierw szy  dopiero , w  cza­
sie pobytu  w  m isji O jcó w  B ia łych  
w M utolere (poł.-•zachodni k ra ­
niec U gan dy) w strząsnęła u czest­
nikam i w y p ra w y  n iew iarogodn a 
w iadom ość, iż H itler za jął bez w y ­
strzału całe  C zechy, ogłasza jąc nad 
nimi sw ój protektorat. Jed n ocze­
śnie W ęgry  m iały  anektow ać 
część R usi Z ak arpack ie j, osiąga­
jąc w spólną granicę  z Polską. O d­
biorn ik  rad iow y  w  pograniczu  
m iejscow ości K isoro  g łosił da lej, 
iż A nglia  i F ran cja  n ie będ ą  to le ­
row ały  n ow ego n iem ieck iego  za­
boru, że zb liża ją  się ch w ile  d o n io ­
słych d ecyzy j.

Te, w  naszej sytuacji, zupełn ie 
nieoczekiw ane w ieści oszołom iły  
nas zupełnie.

—  Polska idzie z N iem cam i —  
m ów ili nam  E iali O jcow ie  w  M u ­
tolere, a m yśm y naw et n ie  bardzo 
■wiedzieli, co im  na to o d p o w ie ­
dzieć.

A le  już po k ilku  dn iach  radio w  
K isori, do  k tórego eo dzień  w ę ­
drow a ł ktoś z m isji w  M utolere , 
przyn iosło  in form ację , iż N iem cy 
zajęli K ła jp e d ę  i zaraz potem , że 
stosunki d yp lom a tyczn e  m iędzy  
Polską oraz A n glią  i F ran cją  są 
bardzo d ob re . Jak m ożna b y ło  
wno.sić z pow yższego , na sza­
ch o w n icy  eu rope jsk ie j zachodziry 
jak ieś don iosłe  zm iany, k tórych  
rezultatu  n iesposób  b y ło  jeszcze  
przew idzieć.

N astępne dni u p łynęły  nam  w  
gorą czk ow ym  nastroju . W  czasie 
w yc ieczk i dook o ła  m a low n icze j 
gru py  w ulkanów - M u fu m b iro , ra ­
d io  w  be lg ijsk im  h ote lu  m ie jsco ­
w ości K isen y i, nad jez iorem  K iw u , 
n adaw ało a larm u jące  kom unika­
ty  p o lity czn e . I znowrn dotarła  do 
nas w iadom ość, którą tow arzy ­
szą cy  nam  A n g lik , p o w tó rzy ł nam 
z dużym  n iezadow olen iem , iż P o l­
ska je s t  neutra lna . A le  ju ż  w  k il­
ka dni potem , w czasie  d rogi po ­
w rotn e j z M utolere  do s to licy  
U gandy, K am pali, p oczę ły  nas d o ­
ch od zić  fantastyczne w ieśc i o sto­
su n kach  P olsk i z N iem cam i.

O Ś W IA D C Z E N IE
P R E M .

C H A M B E R L A IN A
W  fa ta ln y m  n astro ju  w y jeż ­

dżała nasza ek sped ycja  do K am ­
pan ii. T u ta j n areszcie  św ieża 
gazeta , w ych od ząca  bod a j dwa 
fa z y  na tydzień  „T h e  U gan da H e 
ra ld “ . W ia d om ości z łow różb n e : 
Polska czyn i przygotow an ia . M i­
n ister  B eck  jed zie  w  n a jb liższym  
czasie  do L on dyn u . W  W a rszaw ie  
ba w ił n a  przy jazn e j rozm ow ie  
m in. C iano i t. p. I 'w r e sz c ie , dwa 
dni potem , n ow a se n sa c ja : C ham ­
berla in  w  parlam en cie  angielsk im  
z łoży ł ośw ia dczen ie  , iż A n glia  
udzieli P olsce  pom ocy  w  razie 
n aruszen ia  je j  g ra n ic  i za groże ­
nia n iep od leg łości.

—  T o  bardzo  w ażne ośw ia d cze ­
nie, —  m ów ił nam spotkany na 
u licy  red ak tor „T h e  U ganda H e­
ra ld " ,— od 25 la t A n g lia  n ie sk ła­
dała n igd y  tak ich  ob ie tn ic .

W  zw iązku z pow yższym  r o z ­
w o jem  sy tu a c ji za in teresow an ie  
p rasy  an g ie lsk ie j w  A fr y c e  sp ra ­
w ą P olsk i, je j  po lityk i i t. p w y­
raziło  się w  n iespotykanych  na- 
pew no do te j p ory  rozm iarach . 
D zień  w  dzień  na p ierw sze j s tro ­
nie a n g ie lsk ich  dzienn ik ów  z n a j­
d o w a ły  s ię  artyk u ły  i n otatk i o  
P olsce , „B rita in  and Fran ce to 
stand by  P o la n d " g łos ił w ielk im i 
literam i, w yp isan y  przez w szyst­
kie szpalty  ty tu ł k olu m n y w  „T h e  
East A fr ica n  S tan dard" (N a iro ­
b i ) .  P raw ie codzien n ie  p o ja w ia ć  
się poczęły , przew ażn ie  na p ierw ­

szej stron ie , fo to g ra fie  z P olsk i. 
A  to m arszałek  R ydz - Śm igły 
przech odzi przed fron tem  .le g io ­
n istów " w  K rakow ie (n a  zd jęciu  
w idać b y io  tatrzańskich  g óra li). 
T o  znów  antyn iem ieck ie  dem on- 

R om an  stra c je  w  W arszaw ie  w czasie 
została pobytu  m in. C iano, lub fo to g ra fia

.ie drużyny „s p o r to w e "  i t. p. 
Szczególn e  obaw y bu dzi w śród  
A n g lik ów  in form a cja , iż w  A b i­
syn ii ju ż  od d łu ższego czasu skon 
centrow an o p o n o ć  pew ną ilość  
N iem ców -, k tórych  w  każdej ch w i­
li w łosk ie sam oloty  m ogą prze ­
w ieźć na terytorium  T anganyiki.

vzukz?l mafouesiju

.  J a s t r z ę b i u -  'Ł tip p ju
NAJSILNIEJ RADOCZYNNA SOLANKA J O  D O  Ri W O W A

J! N F.pJf.M AG JŁJ.BJ URA,PAR":-

m arsz. R ydza - Śm igłego, min.
Becka, a naw et p łk . Sław ka, o 
k tórego  tra g iczn e j śm ierci nade­
szła w iadom ość.

W  tej sy tu a cji stosunek  w:ładz 
an g ie lsk ich  i w  ogó le  an g ielsk ich  
osadn ików , in te lig e n c ji w m ia ­
stach  i t. p. do naszej ek sp ed ycj' 
od początku  życzliw y  i przyjazny , 
począ ł się  w yraża ć  szczegó ln ie  
c iep łą  nutą. P ytan o nas z dużą 
c iek a w ośc ią  o Tolskę, o je j  arm ię, 
szczególn ie  często  padało p y ta ­
nie, czy  P olsk a  m oże d łu go  op ie ­
rać się N iem com  na w ypadek, 
gdyby., nikt je j n ie p rzyszed ł z 
pom ocą ,

A  jed n ocześn ie  n ie ustaw ały  
alarm y w ojen n e . W  K am pali op o ­
w iadan o, iż w  pob liżu  sto licy  K e- 
nyi, N a irob i, bu dow an e są u m oc­
nienia, zw rócon e  p rzeciw  n iezbyt 

1 od leg łe j ab isyń sk iej g ra n icy  (po 
przy jeźd zie  do N a irob i wuadom ość 
ta okazała  się jed n a k  niepraw -- ■ m iędzy Sardyn ią  i K orsyk ą ) Za- 
d z iw a ). W  N a irob i ze lek tryzow a- k ła da jąc , iż do jed ziem y szczę- 
ła  nas in fo rm a cja , iż  ran o 5 -go śliw ie  do M arsy lii p o w sta je  przed

J ed n ocześn ie  K enya czu je  się za­
grożon a znaczną liczbą w ojsk  
w łosk ich  w- A b isyn ii i t. p. i t. p.

Jak się rozw in ie  dalsza sytua­
c ja , w ied zą  napew no lep ie j w  E u ­
ropie, niż tu u nas, na a s fa lto ­
w ych  u licach  N airob i. Jedno je s t  
pew ne, iż w- razie  zawńeruchy w 
starej Europie, sp ok ojn e  ziem ie 
Środkow ej A fry k i będą  rów n ież 
terenem  ostrych  rozgryw ek , o  któ 
rych  ostatecznym  w yn ik u  tru d n o- 
by w tej chwuli w yrok ow ać.

N A  S T A T K U
W  dniu 11 kw ietnia polska w y­

praw a w-siada na fran cu sk i statek 
w  M oabasie. N a stro je  są tu ta j ta ­
kie, iż n ie m am y pew n ości, czy 
okręt dopłyn ie  bez przeszkód  do 
M arsylii (zg od n ie  z rozkładem  
ja zd y  statek przep ływ a  n a jp ierw  
w pob liżu  w łosk iego  Som ali, a 
ped kon iec m iędzy S ycylią  i p ó ł-  
w yspem  apenińskim  i w reszcie

k w ietn ia  tu te jsze  m iaroda jn e  
czynn ik i w yda ły  p o lecen ie  p rzy ­
gotow an ia  do godz. 12-ej w  n ocy  
planu obron y lo tn icze j K enyi itp.

Is totn ie  sy tu a c ja  w  A fr y c e  
środk ow ej budzi u m ie jsco w y ch  
A n g lik ów  duże zan iep okojen ie . 
S pośród  trzech  an g ie lsk ich  p o ­
sia d łośc i w- te j częśc i A fryk i, k tó ­
rym i są K enya, U gan d a  i T an g a - 
nyika, ta ostatnia je s t  n a jb a r ­
dziej zagrożon a  na w ypadek  k on ­
flik tu . N ależy  bow iem  pam iętać, 
o czym  m ów i się g łośn o  w N a iro ­
bi, iż N iem ców  m ieszka w  T an - 
gan y ice  w ięce j niż Anglików -. 
P oza tym  osa d n icy  n iem ieccy  są 
dobrze zorgan izow ani, m ają  sw o-

nam i now a w ą tp liw o ść : czy  b ę ­
dziem y m ogli je ch a ć  n a jk rótszą  
d rogą  do Polski, czy d roga  ta nie 
będzie już zam knięta lub co n a j­
m niej ryzykow-na.

B yć m oże, iż w chwuli d o jśc ia  
tego listu  do W arszaw y, sy tu a c ja  
będzie  ju ż  zupełn ie  ja sn a  i ch m u ­
ry, k tóre n agrom ad ziły  ostatn ie  
tygodn ie , p oczn ą  się rozch od z ić . 
K reślę  jed n a k  te s łow a  i w y sy ­
łam  je  do k ra ju  w  tym  p rzek on a­
niu, iż od d a ją  one dość w iern ie  
tu te jsze  n a stro je  i a tm osferę, w  
k tóre j odbyw ał się  pow-ró t do z ie ­
m i o jczy ste j p ierw sze j po lsk ie j 
w yp raw y  badaw czej do A fry k i 
Ś rodk ow ej.

Silniejsza, niż kryzys gospodarczy musi być w t a  
polskiego społeczeństwa!

Stwierdźmy to, składając ofiarę na
» D a t *  N a r o d o w y  3  M a j a " !

N f e  w e l d t i e  w  ż y c i e
a n g i e l s k o - n i e m t e e k a  u m o w a  w ę g i a w a

A n gie lsk o  -  n iem iecka  um ow a 
handIow-a, która, ja k  w iadom o, 
została zaw arta przed  2 m iesiąca ­
m i i m iała  na celu  u regu low anie  
k w o t eksportow -y ch  d w u  k ra jów , 
n ie w e jd z ie  jed n a k  obecn ie  w  ż y ­
cie, co w o b e c  n aprężon ej sytu acji 
p o lity czn e j pom iędzy  A n g lią  i 
N iem cam i n ie  jest n iespodzianką.

W  ok resie  zaw ieran ia  n iem iec ­
ko -  an gielsk ie j u m ow y  w ęg low ej 
sądzono, że będzie  ona w stępem  do 
organ izacji m ięd zyn a rod ow ego  kar

telu  w ęg low eg o , do k tórego  m o ­
g lib y  przystąpić następnie: F ran ­
cja, P olska, B elgia  i H olandia. 
Jest jcdr.3k  w ątp liw e, czy  obecn ie  
tak i kartel będ zie  m óg ł d o jść  d o  
skutku, gdyż A n g lia  i N iem cy  re ­
prezentu ją  razem  ok o ło  80 proc. 
m iędzyn a rodow ego  eksportu  w ę ­
g low ego , i dopók i te dw a k ra je  n ie  
do jdą  do porozum ien ia , n ie m oże 
b y ć  m ow y  o p ertrak tacjach  w 
spraw ie takiego kartelu.

Czy zâ rsKnia pszenicy?
Z a p o w h d ź  m n i e j s z y c h  z b i o r ó w  w  r .  b.

Według danych Międzynarodowego 
InBtytutu Rolnictwa, zbi iry pszenicy 
w r. b. będą znacznie mniejsze, niż w 
latach poprzednich.

Mimo dobrych warunków klimatycz 
nych *i okresie zasiewów, prawie w 
całej Europie znaczna część zasiewów 
uległa zniszczeniu z powodu mrozów 
*; grudniu. Zasiewy zimowe w St. 
Zjedn. były niniejsze o  18 proc. w po 
ińwnanii. z r. ub.; zasiewy ZSRR nie 
uległy wprawdzie zmniejszeniu, ale z 
pow-odu M ozów i braku śniegu część 
zasiewów uległa zniszczeniu.

Nie należy się jednak spodziewać, 
by na rynku międzynarodowym dał 
się odczuć brak pszenicy, zapasy z ro­
ku ub. są bowiem znaczne i w ystar­
czą dla pokrycia niedociągnięć w zbio 
rach roku bieżącego.

KUP POŻYCZKĘ 
LOTNICZA
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Królewskie Ogrody Botaniczne w siew
światowym centrum wymiany roślin

K ró le w sk ie  O grod y  B otan icz ­
n e  w  K e w  p o d  L on d yn em  należą 
d o  n a jb a rd z ie j zn an ych  zakładów  
tego rod za ju  na ca łym  św iecie  i 
cieszą się w ie lk ą  popu larn ością  
w śród tu rystów . M ało jed n a k  kto 
ze zw iedza ją cych , za ch w yca ją c  
się p ięk n ością  i b og a ctw em  flo ry  
ty ch  o g ro d ó w  zda je  sob ie  spraw ę 
z w ag i d ośw ia d czeń  i pracy, w y ­
k on yw a n ej w  K e w  w  dziedzin ie 
botan ik i cura-z ro ln ictw a  i og^o- 
d ow n ictw a .

H IS T O R IA  O G R O D Ó W

P o d o b n ie  jak  i in ne in stytu cje  
u żyteczn ości p u b liczn e j w  A n ­
glii, og rod y  w  K e w  pow stan ie  
sw o je  za w d zięcza ją  ra cze j in tu i­
c ji  sp ołeczn ej, niż p la n ow i za k re ­
ślonem u  z góry . Z osta ły  one za ło ­
żon e  w  r. 1760 ja k o  p ryw atn e 
ogrod y  k rólew sk ie , k tóre  stopnio 
w o b y ły  p ow ięk szan e  i u zu p ełn ia ­
ne

W  począ tk ach  panow an ia  k ró ­
lo w e j W ik torii zosta je  p ow o ła n y  
sp ecja ln y  kom itet, k tóry  p rze jm u  
ją c  op iek ę  nad ogrod am i, zda je 
sob ie  ju ż  spraw ę z w ażn ości ist­
n ienia p la ców k i botan iczn e j dla 
ca łego  Im periu m , a w  szczeg ó l­
n ości d la  laąlonij. T oteż w  r. 
1841, gdy  o g ro d y  sta ją  się w ła s­
nością n arod ow ą , zosta je  o p ra co ­
w an y  szerok o za k ro jon y  plan na 
przyszłość op a rty  na zasadach 
sp ółdzie lczości. N ieb aw em  zosta­
je  za łożon e  p ierw sze  M uzeum  
B otan ik i G osp od a rcze j, gd zie  są 
grom adzon e  ok azy  św iata  roś lin ­
nego, n ada jące  się dla ce lów  h an ­
d lo w y ch  kra ju .

N astępnym  k rok iem  b y ło  s tw o ­
rzenie o lb rzy m ieg o  h erbarium , 
za w iera jącego  ok o ło  5 m ilion ów  
gatu n ków  traw  suszonych , oraz 
sp ecja ln e j b ib lio tek i botan icznej, 
liczą ce j 45 tysięcy  tom ów . J ed ­
nym  z p ierw szy ch  rezu ltatów  
prac n au k ow y ch  b y ło  sk om p leto ­
w anie cieszącego  się w szech św ia ­
tow ą  sław ą In d ex  R e w e re is , 
spisu  n azw  w szystk ich  znanych  
roślin .

C E N T R U M  
W Y M IA N Y  R O ŚL IN

W  K e w  stw orzon o  centru m  w y 
m iany i podziału , m ięd zy  w szyst­
kim i częściam i św iata, n asion  i 
roślin  o ch arakterze za rów n o  g o ­
sp odarczym , ja k  i zdobn iczym . 
O grod y  botan iczne , k tóre  stopn io  
w o p ow staw ały  w  k o lon ia ch  B r y ­
ty jsk ich , n a jczęście j p o d  k ieru n ­
k iem  w y ch o w a n k ó w  z K e w , u - 
trzym u ją  ścisłą  w sp ó łp ra cę  z 
og rod a m i lon dyń sk im i, p rzy sy ła ­
ją c  okazy  sw ej flo ry , która n a ­
stępnie jest ak lim atyzow an a  w  
A n g lii oraz przysyłan a do in nych  
k o lon ij, zn a jd u ją cy ch  się często 
w  in n ych  częściach  globu .

P od  k on iec  u b ieg łego  w iek u  
praca  O grodów  w  K e w  pod 
w zg lęd em  rozp ow szech n ien ia  n o ­
w ych  g atu n k ów  roślin  w  k o lo ­
n iach  m iała tak  w ie lk ie  zn acze­
nie, iż s łyn n y  p o lity k  J ó z e f Cham  
berla in , o jc ie c  o b ecn eg o  p rem ie ­
ra, ośw ia dczy ł, że  w ie le  k o lon ij 
zaw dzięcza sw ój r o zw ó j i d o b ro ­
b y t p ra cy  ek sperym en ta ln ej i 
p om ocy  okazan ej im przez o g ro ­
dy K ew .

N IE Z W Y K Ł A  O D W A G A  P O G R O M C Y  L W Ó W

R O L A  G O S P O D A R C Z A  
O G R O D Ó W

Ta n iezw y k le  ow ocn a  praca 
rozp oczę ła  się jeszcze  p od  k on iec 
osiem n astego w iek u , k iedy  dzięki 
in ic ja ty w ie  o g ro d ó w  w  K ew , t. 
ziw. d rzew o  ch le b o w e  z P olin ez ji 
zosta ło  w p row a d zon e  do In dy j 
Z ach odn ich . Jeszcze  p o w a żn ie j­
szą p racą  w  ty m  k ieru n k u  b y ło  
w p row a d zen ie  różn y ch  g atu n k ów  
Chnchony, tj. d rzew , z k tó ry ch  
k o ry  w yrą b ie  się ch in in ę, rów n ież  
d o  In d y j.

W  og rod a ch  w  K e w  h od ow a n o  
z nasion  szk ó łk i d rzew  ch in o ­
w ych , k tóre  późn ie j b y ły  w y s y ­
łane i sadzane w  Indiach . D zięki 
p la n ta c jom  ty ch  drzew , rząd in ­
d y jsk i m óg ł sk u teczn ie  zw alczać 
m alarię , d z iesią tk u jącą  lu dn ość 
tego kra ju .

Z ach ęcen i u dan ym  eksperyn ien  
tem  rozp oczę li p lan tatorzy  w p ro ­
w adzać do In d y j drzew o  k au czu ­
k o w e  i w  ten  sp osób  .została za p o ­
czą tkow an a  p ro d u k c ja  gu m y na 
C e jlon ie , w ysp a ch  M ala jsk ich  i w  
In d iach  P o łu d n io w y ch . R ów n ież  
rozw ó j h o d o w li ba n a n ów  należy 
za w d zięcza ć  o g ro d o m  w  K e w , k tó  
re p rzy g o to w a ły  o lb rzy m ie  szk ó ł­
k i n o w y ch  g a tu n k ów  p a lm  b a n a ­
n ow y ch , nie p o d le g a ją cy ch  t. zw. 
ch o ro b ie  panam skiej.

W  ostatn ich  czasach  .specja liś­
ci b o ta n icy  z K e w  p rz e p ro w a ­
dzili badan ia  nad ■ roślin ą  S o rg - 
hum  (je s t to rod za j p ro sa ), k tóra 
jest je d n y m  z g łó w n y ch  p ro d u k ­
tów  sp o ży w czy ch  d la  240 m ilio ­
n ów  m ieszk a ń ców  k ra jó w  trop i­
k alnych . P od ob n e  badan ia  są w 
tok u  nad rod za jem  fasoli zw. 
cow p ea , będ ącą  n a jw a żn ie jszą  ja 
rzyn ą  strączkow ą A fry k i.

N o w y  z e s z y t
„Ziemi"

Ostatni Zeszyt „Ziemi11 otwiera 
piękny drzeworyt przedstawiający 
znany zamek Tarłów w Piekoszowie 
(kieleckie). W  związku z setną rocz­
nicą urodzin Adolfa Dygasińskiego 
zamieszcza „Ziemia11 studium prof. 
Stefana Kołaczkowskiego o „D yga­
sińskim jako krajoznawcy11. P. W ła­
dysław W olert podaje szereg niezna­
nych wiadomości na temat „Ziemi i 
ludu w lwórczości Dygasińskiego". 
Piękne zdjęcia z nad Nidy oraz cie­
kawa mapka p. Wład. Wolerta: „R o­
zmieszczenie na obszarze ziemi kie­
leckiej akcji utworów Adolfa Dyga­
sińskiego11 uzupełniają całość jubileu­
szową.

Zeszyt ten zawiera również intere­
sującą pracę p. Maryli Żakowskiej o 
„Dawnych zabytkach cechowych w 

i Łagowie kolo Staszewa11 na podsta­
wie odkryć muzeum PTK w Ostrow­
cu Świętokrzyskim. Zeszyt zamyka 
bibliografia krajoznawcza i kronika.

Cztery fitaiki
e s t i E n i  r a z !

Dziatwę całej Warszawy czeka nie­
bywała niespodzianka. Oto ulubiony 
i znakomitj teatr dla dzieci T. Orty- 
ma, ulegając rozliczym prośbom 
swych widzów, urządza w niedzielę 
tylko o godzinie 4 po pot. poraź o- 
statni olśniewające i wspaniałe przed 
stawienie. Na olbrzymi program zło­
żą się cztery najcudniejsze, najbar­
dziej znane bajki. A więc nasamprzód 
śliczna bajka „TOMCIO PALUCH 1 

! ŚNIEŻKA1* dalej fantastyczna baśń 
l „ŚPIĄCA KRÓLEWNA1*, następnie 
! wesołe „FIGLIKI KAJTUSIA** i wre- 
I szcie przekomiczni . ,PAT, PATA. 
i CHON i SHIRLEY TEMPLE *.

Tak wielkiego i czarującego przerj- 
śtawienia jeszcze dotychczas nigdy 
nie było, przeto z pewnością wszyst­
kie dzieci przybędą w niedzielę do 
s w e g o  teatru, by zabawić się za 
wszystkie czasy!

P A M IĘ T A J  
O BEZROBOTNYCH 

N A R O D O W C A C H

„ Z i e m i e  w s c h o d n i e
w  p o w i e ś c i ,  p o e z j i  i p i e ś n i

Staraniem Polskiej Macierzy Szkol 
nej odbędzie się w niedzielę dnia 30 
b. m. o godzinie 19-cj w sali koluin 
nowej Towarzystwa Naukowego 
Warszawskiego (Pałac Staszica —  
Nowy Świat Nr. 72), odczyt p. Sta­
nisława Mitaszewskiego, znanego 
poety i literata —  na temat: „Ziemie 
Wschodnie w powieści, poezji i pie­
śni11.

Odczyt ten będzie ilustrowany re­
cytacjami, które wygłoszą artyści 
scen polskich: Pani Irena Malkie­
wicz - Domańska i Pan E. Chaber-

D ow ód  n iezw yk łe j o d w a g i i zim nej k rw i dał w  je d n y m  z cy r k ó w  n o ­
w o jo rsk ich  znany p og rom ca  Jacobs T orre ll, k tóry  ze sw y m i dw om a 
n iem ow lętam i u dał się do k la tk i lw ów . N ie zrob iło  to jed n a k  żiH  
n eg o  w rażenia  ani na k ró lu  pustyn i, ani też n.a n iem ow lętach , k tóre 

bez  p rzerw y  sm aczn ie  spały.

>*

ski; poza tym znakomita artystka 
operowa Pani Wanda Wej-mińska od 
śpiewa 'szereg pieśni przy akompa­
niamencie prof. Jerzego Dobrzyń­
skiego, zaś Akademicki Chór Męski 
wykona kilka pieśni związanych z te 
matem odczytu.

Celem tego wieczoru jest zazna­
jomienie szerokich Kół społeczeń­
stwa z wiellbm znaczeniem Ziem 
Wschodnich dla potęgi Polski i je j 
kultury.

Wstęp na odczyt bezpłatny.

Interesujący odczyt
w  Z j e d n o c z e n i u  P o l s k i c h  P i s a r z y  K a f o l  c k i c h
W  sobotę dnia 29 bm. o godz. 20-ej 

w sali odczytowej Domu Katolickiego 
im. Piusa Xi (Nowogrodzka 49, II p.) 
staraniem Zjednoczenia Polskich Pi­
sarzy Katolickich odbędzie się zbioro­
wy odczyt n. t. ,„Polacy katolicy w o­
bec zagadnień kryzysu obecnego” . 
Przemawiać będą: prof. dr. Stanisław 
Stroński, sen. Jan Rembieliński i W ła­
dysław hr. Sobański.

Ceny biletów w pierwszych rzędach 
1 zł., w dalszych 50 groszy. Dla 
członków Zjednoczenia i młodzieży
akademickiej -wstęp wolny.

Następny odczyt w Zjednoczeniu 
Polskich Pisarzy Katolickich p. t. 
„Polska w przededniu wielkiej w ojny” 
wygłosi dnia 6 maja b. r dr. Kazi­
mierz Marian Morawski.

K on cert pieśni
K o r y  J a r o s z D w e j

W niedzielę dnia 30 bm. r, godz. 
12.30 odbędzie się w sali Polskiej 
YM>JA (ul. Konopnickiej 6) wielki 
koncert pieśni Kory Jaroszowej, orga- 
nizowain.y przez Bratnią Pomoc Stud. 
Pol, Warsz.

W  koncercie wezmą udział artyści 
Opery W arsz.: Zofia Tokarze wska i 
Mikołaj Warwa, artyści teatrów 
TK K T: Hanna Brzezińska, Kazimierz 
Jenaval i Michał Śląski, oraz Alicja 
Halama i Czesław Konarski. P izy  pul­
picie znany dyrygent Opery Warsz.

Brunon Kubik oraz Zygmunt Lewan­
dowski ze swoim zespołem orkiestro­
wym.

DochńJ z koncertu przeznaczony 
jest na FON i na pcm cc niezamożnym 
studentom.

Zarówno autorka pieśni, jak i dobór 
wykonawców dają gwarancję, że kon­
cert będzie stal na wysokim poziomie 
artystycznym. To też niewątpliwie 
zgromadzi liczne rzesz-i miłośników 
naprawdę polskiej piosenki.

K r o n i k a  k u l t u r a l n a
MICKIEWICZ W  WYDANIU 

WŁOSKIM
„Sonety Krymskie” „F arys” i kil­

ka innych utworów drobnych w tek­
ście polskim ze wstępem włoskim 
i takimiż komentarzami ukazały s'o w 
nakładzie rzymskiego Istituto per l'E- 
uropa Orientale. Wydania i opraco­
wania dokonali: prof. U. J. P. dr. Mie­
czysław Brahmer i prof. Uniw. w 
Rzymie Enrico Hamiani.
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DZIEWCZYNA,
SAMOCHÓD J PIES

P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

—  D oktorze , kochany... —  wtrąciła błagalnie 
ciotka Betsy.

Gregory wzruszył ram ionam i i umilkł.
Janet s łuchała z szeroko rozwartym i oczam i, 

nic nie rozum iała, ale palrząc na surową, zaciętą 
twarz o jca , nie m ogła  stłumić osob liw ego  uczucia, 
jak ie  ogarnia w rażliw ego człow ieka , gdy w jego  
obecności  kogoś zanadto gnębią. Jej o jc iec  u ch o ­
dził za w ybitnego prawnika, staw iającego ponad 
wszystko praw o i spraw ied liw ość —  zresztą to 
m ożn a  by ło  w yczytać z jego  twarzy Jednak Janet 
w yczuw ała , żc lej doskonałości  b rakow ało  na jw aż­
niejszej rzeczy —  ludzkiego serca i od rob in y  w y ­
rozum iałości.

Na progu ukazała się Y iolcl .
—  O czym  rozm a w iac ie ?  —  szepnęła bo jaź -  

liwie.
W su n ę ła  sie do poko ju , podeszła  do Cran- 

bour-n^a i ujęła go p od  ramię, zapytu jąc :

—  Kto to jest ten H o p e ?
M ajor  u w oln ił  ostrożnie ram ię —  um iał to r o ­

b ić  w  osob liw y  sposób , nie w y w o łu ją c  wrażenia 
szorstkości lub nawet niegrzeczuości.

S po jrza ł na panią  dom u i od pow ied z ia ł  uprzej­
m ie :

—  Daniel H ope  b y ł  p ra cow n ik iem  w naszym 
laboratorium  dośw iadcza lnym . Przed  jedenastu  la - '  
ty sprzedał do  A m eryki  now y sposób  w yrabiania  
lanej stali.

—  Co to znaczy? —  zapylała  Yiolet.
—  C h odziło  o lepszy i łatw iejszy sposób  tego 

rodzaju  w ytw órczości,  k tórym  się bardzo  zainte­
resow ało  ministerstwo m arynarki —  w ytłum aczy ł 
doktór Gregory. Ten sposób  H ope  sprzedał am e­
rykańskim  p rzem ysłow com .

—  A tego nie p ow in ien  by ł  rob ić?
Anderson  ock n ą ł  się z zam yślenia i odparł

z uśm iechem :
—  Nie, kochana  Y io lc l .  Najlepszy d ow ód , żc 

sąd go za to w p a k o w a ł  na piętnaście lat do cięż­
k iego  więzienia.

Oczy pani G regory zaokrągliły  się ze zdzi­
wienia.

—  Na piętnaście lat... Mój Boże, ca ła  w iecz ­
ność!... A  w ja k im  wieku by ł  w ted y?

—  Z d a je  się, m iał o k o ło  czterdziestki —  o d ­
parł  z im n o  syndyk. — Zresztą A nderson  będzie 
w iedz ia ł  dokładnie.

—  Miał trzydzieści os iem  lal. W ie m  na pewno. 
P racow a łem  z nim w jednym  pok o ju ,  przy w sp ó l ­
nym  siole... —  A nderson  spow ażniał. —  Ale d a j ­

m y s p o k ó j ! —  urwał z lekk im  westchnieniem. — 
T o  jest bardzo  smutna historia

—  Chcę je j  p os łu ch a ć !  —  zaw oła ła  z żyw ością  
V iolet zw ra ca ją c  się d o  męża. Opuściła się na 
fotel przed kom in k iem , z łoży ła  d łon ie  jak  m ała  
dziew czynka. —  P rzepadam  za smutnymi h istoria­
m i! No, proszę, o p ow ied z !

—  P o  co, k och a n ie?  —  skrzyw ił  się trochę d o k ­
tór Gregory. Jego praw a brew  parę razy drgnęła 
n erw ow o .

—  B 0 chcę  w iedzieć, co  to b y ło  —  u ph ra ła  
się p łaczliw ie  Violet.

M ajor C ranbourne poszed ł  w  ciem ny kąt, 
usiadł na daw nym  m ie jscu  i zapalił  papierosa. Z a ­
pałka  oświetliła  na chw ilę  jego  p iękną n ierucho­
m ą twarz.

— W ię c  opow iesz , czy n ie?  —  nastawała 
Violet.

—  D obrze  —  zgodził  się spok o jn ie  doktór 
Gregory.

Stał jak  poprzedn io  na środku pokoju . Jednak 
w ahał się jeszcze.

—  B oże M iłościw y! —  zaw oła ła  nagle ciotka 
Betsy. —  P om yślc ie  tylko, jedenaście  lat m inęło  
od  tej pory ! Marcin już pracow a ł wtedy w lab o ­
ratorium , ale m ieszkaliśm y ciągle w Londynie . 
Musiał wstawać w czesnym  rankiem, by zdąż\ć do 
pracy. D op iero  po czterech latach zrob ił  wy na- 
łazek... now y m łot parow y, prawda?... Od razu 
poszed ł  w górę ! W y że j ,  w yżej i wreszcie został 
dyrektorem... Ileż to zmian m oże zajść w  ciągu 
jedenastu latt jiy c  n j

Książka jest przeinaczona dla stu­
dentów slawistyki i polonistyki we 
Włoszech, oprocz objaśnień zawiera 
słowniczek.

Z P.A.L.-U
28 kwietnia bm. o godz. 20-ej w 

siedzibie. P. A. L. (Krakowskie.Przed­
mieście 32), odbędzie się XXVIII ze­
branie literackie, na którym pisarz wę 
gierski Miklós Kalia; wygłosi odczyt 
w jeżyku francuskim p. t.: ..Moja po­
wieść o Stctani| Batorym” .

ODKRYCIE STAROŻYTNEGO 
CMENTARZA W INKACH 

\\ _ środkowych Indiach odkryto w 
pobliżu Ujjain cmentarzysko z przed 
dwu tysięcy lat. Zaledwie na 2 sto­
py pod powierzchnią ziemi znajdowa­
ły się szczątki 29 ciał ludzkich po­
chowanych w różnych pozach; na 
miejscu znaleziono naczynia, miedzią 
ne monety’ etc. pochodzące z 2-go w. 
przed Nar. Chr. oraz pierścienie i 
kolczyki.

W niedaleko położonej miejscowo­
ści Harappa odkopano również spa­
lone ciała, których w ek archeologo­
wie oceniają na 200,1 lut 

ZGON UCZONEGO ROSYJSKIEGO 
W Moskwie zmart znany uczony 

Iwan Gubkin, przewodniczący Komi­
tetu Geologicznego przy Radzie Ko­
misarzy Ludowych Z. S. R. R. Zmar­
ły był członkiem Sowieckiej Akade­
mii Nauk.

Zamaść
w  o k r e s i e  z w i e d z a n i a

jego za b y tk ó w
(jk ) VV związku ze zbliżającymi się 

„Dniami Lublina, Zamościa i Lubel­
szczyzny” ,̂  oraz związku z ogol 
nym letnim okresem zwFdzaiua za­
bytków Zamościa, Regionalne Mu­
zeum Zamojskie, począwszy od ma­
ja, otwarte będzie w niedziele i 
czwartki od godz. 11 do 13.

Opłat \ za wstęp od osób dorosły cii 
wynoszą 20 gr., a młodzieży ssko! 
nej 10 gr D!a wycieczek zbiorowych 
ceny są ryczałtowe.

W  Zamościu dużą frekwencja ci 
bok Muzeum cieszy się ogród zoolo­
giczny, który powiększa się z każ­
dym rokiem. Ostatnio do ogrodu prjy 
były dwa wilki oraz jedna małpka.
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Działa zenitowe na polu Mokotowska
D z i e ń  p r o p a g a n d y  l o t n i c t w a  

p o u c z o n y  z  p o k a z e m  s a m o l o t ó w  i b r o n i  p r z e c i w l o t n i c z e j
N iedziela . 30 bm. będzie w ca ­

łe j P o lsce  dniem  w ie lk ie j p ro p a ­
gandy lotn ictw a . Nad W arszaw ą, 
K ra k ow em . L w o w f j#  W ilnem , 
K atow icam i i T orun iem  zaw arczą 
setki s iłm k ów  sa m olotow ych . Spo 
łeczeń stw o po raz p ierw szy  b ę ­
dzie m ogło  og lądać n a jn ow sze  ty ­
py m aszyn b o jo w y ch  i sprzętu 
obron y  p rzeciw lotn icze j. W  W a r­
szaw ie na lotnisku  m ok otow sk im  
staną szeregi sam olotów  b o jo ­
w ych : b om b o w ce . m yśliw skie,

rozpozn aw cze . O bok  n ich  —  n isz­
czycie lsk ie  zen itów k i św ietnej p o l 
sk iej k on stru kcji, lek k ie  i ciężk ie  
działa, ca ły  zespól obron y  i ataku 
lotn iczego

W stęp na pole  m ok otow sk ie  bez 
płatny.

M ega fon y  ustaw ione na sam o-' 
chodach , obw ieszczać  będ ą  n alot 
eskadr p ow ie trzn ych  i w y jaśn ia ć  
ich e w o lu cje . T ak ich  rozm ia rów  
pok azów  lo tn iczy ch  społeczeń stw o 
nasze jeszcze nie w idzia ło , to leż

Zelnterasowauie W. Brytanii
d l a  r y n k u  p c l s k i e y o

■Skutki gospodarcze zacieśnienia s ię , czych dla rynku polskiego. Objawy 
jjPołpi-ary  polsko - brytyjskiej nie- ' tego zainteresowania rejestiują Targi 
,-uf=o dałv

°kaz- 
Żywym 

rt>znii

na siebie czekać.
z angielskie koła gospodarcze

zainteresowaniem

Jak się 
loda; 
śledziły

°w y przeprowadzone w Warsza- 
J?ed niespe 
?• Hudsona

Beli®?0-Londiynip -1 wi?«4«ty głośno odbiły się w 
rasow a ? ’ Wywołując wzrost zainte- 

:la angielskich kół gospodar-

p pP ^ed  niespełna miesiącem, przez 
morĆLs ' hudsona, ministra handlu za- 

Ecb=6? ° . W - Brytanii.

Poznańskie, których zarząd otrzymu­
je w ostatnim czasie Liczne zapytania 
z Anglii. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa, Zjednoczenie Przemy­
słowców Brytyjskich urządzi na Tar­
gach Poznańskich (30.1V. —  7.V.) 
biuro informacyjne, mające służyć za­
cieśnieniu stosunków handlowych mię­
dzy polskimi i angielskimi kołami g o ­
spodarczymi.

n ie w ątp im y, że cała  W arszaw a w  
godzin ach  p o łu d n io w y ch  znajdzie 
się na p o lu  m ok otow sk im .

D o n i o s ł a  i n i c j a t y w a  i n ż y n i e r ó w  k a t o l i k ó w

Pomoc dla drobnego przemysłu
w walce z obcym kaipitstem

K oło Śląskie Z jed n oczen ia  P o l­
skich In żyn ierów  K a to lik ów  w y ­
stąpiło z n iezw yk le  pożyteczną

C o  w a r t  B i i k J e  —  p o w i e s z  s a m —  N_a, lat35 
j a  C i  t y l k o  c i a s t k o  d a m

B o h a t e r o w i e  I m p e r i a l n i
R a d i o w y  s z k i c  l it e r a c k i

Zapisy na pożyczką
30 k w i e t n i a  i 3 m a j a

Ministerstwo Skarbu p od a je  do 
w iadom ości, iż w  n iedzie lę , 30 

w ietn ia  i w  środę 3 m aja  w szyst- 
ale p la ców k i su bsk ry p cy jn e  P o ­
życzki O bron y  P rze ciw lo tn icze j 
będą w n orm aln ych  g odzin ach

urzędowania przyjmować zapisy 
na pożyczkę. R ów n ież  urzędy  p o ­
cztow e będą norm aln ie  p rzy jm o­
w ać w płaty  na konta p laców ek  
su bsk rypcy j n ych .

Polsce potrzeba ludzi, którzyby u- 
mieli reprezentować jej imperializm, 
je j zdobywczy impet, a jednocześnie 
należeliby do wielkiej rodziny między- 

(rodowych konkwistadorów f  cywili­
zacji i kultury

Anglia ma swój typ imperialny 
(charakterystyka na poditawie książ­
ki Smythea „Szósty jy';-/-). Włochy 
tworzą go dopiero ( a jak
jest z Polską? Jak w y s i la  nasza po­
stawa bohaterska w stosunku do pier­
wotnego życia? Jakie walory wnieść świecie.

może Polska?
Wydane ostatnio pamiętnik: emi­

grantów pozwalają iva sprecyzowanie 
tych w alorów ,. rzucają nowe światło 
na to, ile bohaterstwa kryje się w  na­
rodzie polskim.

Radiowy szkic literacki Cz. Strasze- 
wicza pt. „Bohaterowie imperialni ’ 
(nadany dnia 28. bm. o godz. 22.30) 
będzie próbą charakterystyki polskiej 
, postawy imperialnej” , mającej re­
prezentować nasz naród na szerokim

In icja tyw ą  pom ocy  drobnem u 
przem ysłow i i rzem iosłu  p o lsk ie ­
m u na Śląsku..

P raca  Z P IK  m oże m ieć istotnie 
og rom n e znaczenie d la  praw idło-? 
w ego  rozw oju  polsk ie j siły  g osp o ­
darcze j. Jak słusznie bow iem  p i­
szą in ic ja torzy  akcji:

Potęga gospodarcza może być 
zbudowana tylko ze zdrowych i sil­
nych gospodarczo komórek. Stąd 
wypływa konieczność uzdrów enia i 
podźwignircia drobnego przemysłu i 
rzemiosła.

O becn ie  jed nak  brak  rdzenn ie 
polsk iego  stanu średniego, a w ie l­
ki p rzem ysł jest w łasnością  k ap i­

tału m ięd zyn a rodow ego, handel 
zaś pozosta je  w  rękach  ży d o w ­
skich.

D rob n y  przem ysł n ie m a m oż­
ności zaopatrzenia się w  surow ce 
po cenach  dostępn ych  a poza tym  
m a u tru dn ion y  zbyt. In żyn iero ­
w ie  k ato licy  stw ierdza ją :

„D ro b n y  przem ysł i rzem iosło

Cele i zadania
Instytutu Wyższej Kultury Religijnej

R A  O  I O
PIĄTEK 28. 4.

6.30 Pieśń „K iedy  ranne wstają zerze". 
6.33 Gimnastyku. 6.50 M uzyk: (p ły ty ).
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (p ły ty ). 8.00 
Audycja dla szkół. 1100 Audycja dla 
szkół: „Z  życia żołnierzy". 11.25 Zespół 
•iecuona Cuban Boys" (p ły ty ).

1137 Hejnał. 12.03 Audycja południowa.
15.00 „Marzen]a o skrzydłach" (Leonar- 

?“  y tne i) -  słuchowisko Z o fii Kossak-
Mur,U? C L dla młodzieży. 15.25 Sport. 15.30 

lGaon0^ af ° ' va Y' OH - Salpno-
Woóarcze ^Rn,(ln ik ' 16-08 Wiadomości go- 
^ R e k a s a . ^

-rtirriento. 17 on 
najniższe J. f-er«peratury najwyższe

Na zebraniu ogólnym słuchaczy 
Instytutu Wyższej Kultury R eligij­
nej w  Warszawie wygłosił przemó­
wienie Nuncjusz Papieski, ks. A r­
cybiskup Cortesi:
O becne zebran ie  jest m iłą  d la  

m n ie i w ysoce  pożądaną ok az ją  
do złożenia  In stytu tow i W yższe j 
k u ltu ry  R e lig ijn e j p ow in szow ań  
i pod zięk i za to w szystk o  d obro , 
ja k ie  rea lizu je  od  d w óch  lat, od 
p ierw szej ch w ili sw eg o  p o w sta -

Orlaoda. 1.30 Wiersze o polskim  iesie. 200) nia. 
„Przemysł leśny w Polsce" — pogadanka.
2.10 Koncert m uzyki lekkiej i tanecznej.

fcs. Rękasa i iT «  ? * owa z chorym i -  
Ęertuaenln 17 m '£ ° Ugang A  MózffrtLDU 
' najniższe tem peratury najwyższe
Recital Wiolonczela yt Grotebówny. 17.15 
go. 17.45 S k „ „  , Wy K- W itkom irsk.e- 

, r v n / " ka techniczna. 13.00 P io­snki
marynarskieprzede'Hmpiisko , , tP ły ty ). 18.20 Praca 

ka P c tk icw ie^ f lekkoatletów — pogadan­
ia  zbyt (irna -  0 „M iłość — dar nie-
10.00 „B u d u io  " . .k u ra n t  staroświecki.
Ko:koncert rnfJ',7 ''7, silne lo tn ic tw o l”  IB.2U 
skowy 20 On ' -vkowy 19.45 Odczyt w oj- 
cert rozrv ,„i, '"lyc;ia dla wsi. 20.15 Kon- 
21.00 SmZ nk° ^ '  2°-35 Dziennik. Sport. 
fo Pieśni n J r  P R - P°d dyr. Nawro-n... u m nr VI1 ni ie t r ____ 1 m__ rta
z PiUiarinX„JUUi;?u ' 21 -ls  Koncert Symf. 
Rilharmomi w Warsz W ykonawcy: Ork. 
^ P e ria ln i'*  arsz- 22.30 ,.Bohaterowie
wicza 22 «  7 „ szkic lite rack i Cz. Strasze- 
Sląd prarv Ęzyka (P ły ty). 22-55 Przc-

  - ■ Jo.00 Dziennik.

15.00 Ai C»!KAW SZE AUDYCJE 
csrdó a Zenia °  skrzydłach" (Łeo- 

Y inc i) — słuchowisko dla

kornK,C.ita l wiolonczelowy Kaz. W ił- 
'8.3o K^kiego.
21.15 k n  s lirośw lecki.

^aner..11' ert symfoniczny z ndz. B. 
ą — fo rt.

WARSZAWA II.i  4 on *
zyka r,„™“ ,zyka lekka (p ły ty ). 16.00 Mu 
ry Wk0,J !ul aiJla (P ły ty). 15.15 Koncert
feliks^R (płyty). 16 j

dars]
11.40 M,,17',25 ż ycie
cert . taneczna (p ły ty ). 20.05 Kon

roz
Recital organowy 

,45
solistów. 

17.10 Pogawędka gospo- 
Życie kultura lne stolicy.

*  CllK S a R ’ *—'rVJ/- tlttCftclI U lg d U U ł
p are łn /^%czlcoWskiego 16.4u Sport. 16. 
Śpiew J ?acJ1 16.50 Kącik solistó 

*"■* Winol

cef t  sv?Yvf “  taneczna (p ły ty ). 20.05 t^on- 
sfeiel 9?nnn nCZny z F ilharm onii Warszaw- 
mamyS ;0 Muzyka (p ły ty ). 2110 „Ho- 
czesnei** k lasycyzm lite ra tu ry  współ-
^IU7vkn i ł ,SZkic H. M ichalski!
P łc S i komn** ,anec“ a (P ły  
Ireny r.v? •?°,zytorów polskich

22.55 Muzyka na tema-

21.25
22.28

SOBOTA, 29 KW IE TN IA
6.30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p ły ty ).
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka' (p ły ty ). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkól: „śp iew ajm y piosenki", tl.25 Mo­
tyw y egzotyczne w  muzyce film ow ej 
(płyty). . . . . . . . . . .

il.57 Hejnał. 12.03' Audycja południowa.
13.00 Przerwa. 15.00 Słuchowisko: „O  K a i - 
tusiu - mizeraczku i  o szumiącym' Tesie" 
— świrszczyńskiej. 15.30 Muzyka obiBrto- 
■va w  wyk Ork. Rozgł. JJwnwMtiej. 16.00 
Dziennik, i ‘i .00 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 K ron ik  • literacka w  oprać. Koło- 
nieckiego. 16.35 Recital foftepianowy 
Grzybowskiego. 17.05 M aik — fio le towy 
żak — pogadanka A xe l - Stjcrna. 17.15 
„Przed 120 la ty " — audycja słowno-mu­
zyczna. 13.00 Audycja japońska — z oka­
z ji święta narodowego Japonii. 18.15 Ja­
nina Godlewska i Chór Dana (p ły ty ). 
18.30 Audycja dla P o likó» ' za granica.
19.00 „B udu jm y silne lo tn ic tw o !". 19.20 
Koncert w  wyk. Ork. Symf. i Chóru P. R. 
pod dyr. Lewickiego. 20.00 Audycja dla 
wsi. 20.15 D. c. koncertu w w yk. 0>-k 
symf. i  Chóru ‘P. R. 20.33 Dziennik. 
Sport. 21.00 Koncert rozrywkowy. 22.55 
Przegląd prasy 23.00 Dziennik. 23.15 M u- 
zyka taneczna (p ły ty )._______

Z  serdeczną b o w ie m  radością  z 
jed n e j stron y  stw ierdzam  zapał i 
gorliw ość  k ie ro w n ik ó w  i p r o fe ­
sorów , lttórzy n ie  szczędzą w y s il-  .
ków , aby sw ym  w yk ła dom  nadać ! 'OZUOwszechmając naukę k a to lic - 
należytą jasność i u trzym ać je  na

by nm  p rzyp isać w ie lk i dziennik  
paryski, i jest p raw ie  nieznany, 
to jed n a k  fak t, że istn ieje, jest już 
obrazą d la  dob rego  im ienia sp o ­
łeczeństw a p o lsk iego . B y ło b y  prze 
to rzeczą w skazaną, aby  w  za ląż­
ku rozpraw ić się z ty m  ruchem  w  
Instytucie, k tóry  przecież  n ie za­
m ierza w yłączn ie  prow a dzić  stu ­
diów' teoretyczn ych  d la  sam ej ty l 
ko sa tysfa k cji u m ysłow ej, lecz  
pragnie stać się ośrodk iem  ż y d a  
i apostolatu, narzędziem  ob ro n y  i 
krzew ienia  praw dy C hrystuso­
w ej.

Iristytut g orliw ie  i w ytrw a le

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.35 Recital fortepianowy 

Grzybowskiego 
17.15 „Przed 120 la ty".
18.00 A u d y c ji japońska.
19.20 Koncert.

Zb.

WARSZAWA I I
14.00 Współczesna muzyka baletowa 

(p ły ty ). 15.00 Sport. 15D5 Psrę Inform a­
c ji. 15.10 U tw ory Roberta Schumanna.
W ykonawcy: Gruszczyński baryton 1 
Trzonek — altówka. 15.45 życie ku ltu ra l­
ne stolicy. 15.55 Program r.a ju tro . 16.00, . . .  , , . .
Muzyka lekka i taneczna (p ły ty ). 18.05 Pism a św iętego, ap ologetyk i 1 f l -

w ysok im  p oziom ie  n au k ow y m  i 
kościeln ym , z d ru g ie j zn ów  stro­
n y  p odk reślam  p iln ość i w ytrw h - 
łość liczn y ch  słuch aczy  Instytutu.

D zięk i te j h arm on ijn e j w sp ó ł­
p racy  p ro fe so ró w  i słuchaczy, In ­
stytut prosto  zdąża do zam ierzo­
nych  ce lów , do w yposażen ia  
św ieck ie j in te ligen cji, w ed łu g  
słusznych  słów  A posto ła , „w  
zb ro ję  d u ch o w ą " w ied zy  re lig ij­
nej i m ora ln ej. Ona to ma św ;e c -  
k im  k ato lik om  dop om óc do coraz 
g łębszego p rze jęc ia  się ich  g o d ­
nością i pow ołan iem  k ato lick im  i 
p łyn ącym i stąd obow iązk am i i od 
p ow iedzia ln ością  w e w szystkich  
dziedzin ach  życia  za rów n o  in d y ­
w idualnego, jak  i rodzin n ego , za­
w od ow eg o  i społecznego.

W czdra j, g d y  p rzy b y ł d o  m nie 
W asz czcigod n y  i g o r liw y  d y re k ­
tor, aby  innie zaprosić na to ze­
branie, i w ręczy ł mi cztery  piękne 
tom y w yk ła d ów  z d ogm atyk i, z

ką i b ron iąc je j w  społeczeństw ie, 
za jm ie n iezaw odn ie  p ierw sze
m ie jsce  na teren ie  tak ju ż
dziś -b ło g o s ła w io n e j- A k c ji  K a to ­
lick ie j i p rzyczyn i się zn ak om i­
cie  d o  w zm ocn ien ia  op a trzn ościo ­

w ej ro li P olsk i w  b o jow a n iu  o  cy  
w ilizae ję  chrześcijańską, o zasa­
d y  ew an geliczn e  p raw d y  i m iłoś­
ci, sp ra w ied liw ości i pok o ju . C h o­
dzi tu przecież o  m isję, k tórej 
Pci-ska b y ła  i jest w ierną i taką 
chce  pozostać na zaw sze, gotow a  
w  każdej chw ili n ieść je j sw e 
usługi a gdy  za jdzie  potrzeba , nie 
zaw aha się p od trzy m a ć ją  siłą 
sw eg o  ram ienia.

Z w racam  s;ę z tym i słow am i 
rów n ież  do In stytu tów  W. K  R 
in nych  d iecezy j R zeczyp ospo lite j 
P o lsk ie j, w  k tórych  tak, ja k  tu w  
W arszaw ie, grom adzą się zastępy 
m łodych  i starszych, oży w ion y ch  
świętym , i m ocn j-m  ideałem  w ia ­
ry  k ato lick ie j i chrześcijań sk iego 
p a triotyzm u .

D o tych  W szystkich k ieru ję  s w o  
je  serdeczne pozdrow ien ia  i o j ­
cow sk ie  błogosław ień stw o.

W  obc w i e  p r z e d  k a r ą
R z u c i ł  s t e  p o d  u o d a s

kon-

’ •"Tgiersklc.
„  STACJE KRÓTKOFALOWE

cc-rtu „  ^,Zi,®nn ik 20-05 Transmisja
“ harm onii Warszawskiej.

0 (VS STa c j e  k r ó t k o f a l o w e
•-Haik £*UZyka P^ska. St. Moniuszko: 
k i‘* a ‘ ..Uczmy się polskiej piosen 
k i i~ I.-a?dycj a- 0.45* Dziennik. 1.05 Dum

Forma koncertu instrumentalnego (p ły ­
ty).  Camille Saint - Saens. 21.05 F ran­
cuska muzyka kameralna (p ły ty).. 22.00 
Koncert symfoniczny (p ły ty ). 22.55 Arie 
z popularnych oper (p ły ty j.

STACJE KRÓTKOFALOWE 
I 20.00 Dziennik. 20.20 „Od Gdyni do 

wyk. New Y orku" — suita Rudnickiego. 20.45 
ńledziński: Marsz Pułku Legii Akademic­
k ie j (p ły ty ).

STACJE KRÓTKOFALOWE
0.05 Koncert: Jabłońska — skrzypce,

Łuszczyriski — tenor. 0.45 Dziennik w 
języku polskim i angielskim. 1.05 U twory 
morskie Feliksa Nowowiejskiego. 1.30 „W  
polskim  lesie" — audycja słowno - m u­
zyczna. 2.00 Pogadanka aktualna w języ­
ku angielskim. 2.10 Orkiestra wiejska

Pieśni polskie w wykonaniu Chóru | Gnatowskiego.

 2CQX *

N O T O W A N I A  G I E Ł D  W A R S Z A W S K I C H

Ho]

g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
Dewifcjr Amsterdam 288.80, Bruk- 
'a 90.10, Ko-pc.nhajra 111 25, Londyn 

--l-8r)i Monti-oal Ó.30, Nowy Jork 5.31,5 
J°3v.v Jork (kabel) 5.32; Oslo 125.20 

a’ yż 14.U ; Sztokholm 128.40; Zu- 
'Tch 119.50,

Ih>zyczk’ - 3 proc. prem. inwest. I 
('tn. 84.00, II om. 82.50; 3 proc. prem. 
inwest. słriow a 1 cm, 88.25; II cm. 
*6.50J dolarów-ka 41 0O; 4 proc. kon- 

solldacyjna (większo) 63.00; 4 proc. 
''Oiłso]i(iacyjna  (drobne) 62.75; 4 i ]>ół 
Proc. wewn. państw. 61.50; 5 proc. kon 
wersyjna 67.00; 5 proc. kolejowa
konwersyjna (drobne) 61.00.

Listy zastawne: 4,5 proc Ziemskie 
seria V 59.00 —  59.75 —  59,00; 4.5 
Broc. ziemskie we Lwowie 58.50; 5 
proc. Warszawy 73.00 ; 5 proc. Warsza 
'vy (193,2 r.) 70.00 — 60.50 —  69.88
* *ł.) Tl-5(i; 5 pt-oc, Łodai (1933

i I  P1*00- m . Piotrkowa (19,33
h) 58.00; 6 proc. oblig m. Warszawy
* «m. (drobne) 74.00, 8 i 9 em, 71,50,

loi:ofii, w yd a n y ch  dru-kiem w  
trakcie  roku  studiów , d ośw ia d ­
czyłem  p ra w d ziw e j radości i rze­
telnego, w p rost n ie w y p o w ie d z ia ­
nego p odtrzym ania  w  sw ej pracy.

T ak  się z łożyło , że w łaśnie  w te 
dy czyta łem  artyk u ł z „T e m p s" , 
za tytu łow any  „L e  P agan ism e en 
P o log n e" . W tym  artyk u le  p o ­
w iedziano, że n aw et w  tym  N aro 
dzie —  „pu issn t bastion  ca th o - 
liq u e“  —  ruch  neopogań& ki poczy  
ta d aw ać znać o sobie.

I a czk o lw iek  ru ch  ten  nie posia  
da tego znaczenia, ja k ie  ch c ia ł-

P o lic ja  w P iek a ra ch  Śląskich 
p rzytrzym a ła  na p o lecen ie  p ro ­
k u ratora  Sądu O k ręgow ego  w 
C ieszynie, 32 -letn iego  A lo jze g o  
Sznapę z C ieszyna. K o n w o jo w a n y  
przez fu n k c jo n a r iu sza  z m ie js co ­
w ego  kom isariatu  p o lic j i  Sznapa, 
k ied y  zn alazł się na dw orcu  k o­
le jo w y m  w  P iek arach  Ś l„  w y rw a ł

się  ek sk ortu jącem u  p o lic ja n to w i i 
w  obaw ie przed czek a ją cą  go ka 
rą rzu c ił się pod lokom otyw ę nau 
je żd ża ją ce g o  p ociąg u .

Sznapa zginął na m ie jscu  zm a­
sakrow an y kolam i. W ypadek  ten 
w y w a r ł na liczn ie  zeb ra n ych  na 
dw orcu  p od różn ych  w strzą sa ją ce  
wrażenie.

śląskie, p ozb aw ion e  bezpośrednio 
dostępu  do w ie lk ieg o  przemysłu w 
charakterze dostaw cy , otoczone 
zorgan izow aną i n ieprzebierającą 
w  środkach  k on k u ren cją  żydow­
ską —  n iszczeje , lik w id u ją c  w a r ­
sztaty i szukając prary  gdzie in ­
d z ie j" .

Z P IK  uw ażając, że drobn i p r z e ­
m y słow cy  i rzem ieśln icy  śląscy  w y  
rr.agają op iek i sp ecja listów  i ob-'- 
ron y  przed w yzysk iem  p ośred n ic­
tw a żydow sk iego  postanow i! stw o 
rzyć „P orad n ię  T echn iczno  -  H an­
d low ą  Z jed n oczen ia  F olsk  ch  In ­
żyn ierów  K a to lik ó w ", z siedzibą 
w K atow icach . M ick iew icza  10 —  
U . K om u nikat Z P IK  określa, ze

Biuro „Poradni” jest komórką roz­
dzielczą i rejestrując, przyjmuje 
zgłoszenia warsztatów, gromadzi spra 
wozdania doradców i op.f.kuncr®, 
przesyła polecenia do doradców i u- 
dzieła odpowiedzi warsztatom. Ponad 
to biuro „Poradni” prowadzi wszelkie 
prace o charakterze maili pulacyjnym.

Organizacja „Poradni” dąży do po 
zostawienia jak największej swobody 
i samodzielności osobom z nią współ­
pracującym, ograniczając do koniecz­
nego minimum urządzanie konferen- 
cyj i pos. ?dzeń w licznie i szym gronie.

P oradn ia  posiada w yd zia ły  te­
chn iczny , h an d low y, fin an sow y, 
p raw ny , pa ten tow y, prasow y . K a ­
żdy  w y d z ia ł p racu je  w ed łu g  w ła ­
snego p lanu w  k oord yn a c ji z ogó l 
nym  p lanem  pracy  „P o ra d n i'1.

W ydzia ły  opra cow u ją  po szcze­
gólne zagadnienia ;

In ic ja torzy  akcji zaprasza ją  do 
w spółprac^  w szystkich  P o la k ó w - 
in żynierów  oraz absolw en tów  
w szelk ich  innych  w yższych  u cze l­
ni w  charakterze: cz łon k ów  W y­
dzia łów  lu b  k om isy j, op iek u n ów  
w arsztatów , d ora d ców  sp ec ja li­
stów  w e w szystk ich  spraw ach  w y 
m ien ion ych .

O p iek u now ie op iek u ją  się je d ­
nym  lub k ilku  w arsztatam i. O pie­
kun odw iedza  je  con a jm n ie j 2 ra­
zy m iesięczn ie i staje się rzeczn i­
k iem  ich  in teresów  na teren ie „P o  
rad m “ . D o porad specjalnych , urzy 
w a n y  j-eąs od po w  ediru docwdbą.

D oradca  jest w zyw a n y  pisem nie 
przez b iu ro  p ,P oradn i" d o  w a r - 
iztatu dla u dzielen ia  od p ow red - 

| n ie j porady . W  razie  p otrzeb y  p o ­
rozu m iew a się z op ieku n em  d a n e­
go w arsztatu .

W  ten sposób  pom yślane ak cja  
odznacza się sprężystą orga n izacją  
a pole  działania  m a n iezw y k le  
rozleg łe . T o tez ju ż  dziś praca 
Z P IK  została p rzy ję ta  przez kola  
inżyniersk ie  i h an d low e w  sferach  
d rob n eg o  p rzem ysłu  i rzem iosła  z 
ogrom n ym  uznaniem .

N iew ą tp liw ie  n ow a p la ców k a  c -  
degra don iosłą  rolę w  organ izacji 
życia  gosp odarczego  Ślaska i w  
spolszczen iu  go?podark i.

Nieoczekiwany zwrot
W sensscyinym sporze b. ławników

z  g m i n ą  s t o ł e c z n ą
O d p ięc iu  lat toczy się sensa- 

c y jn y  proces pom iędzy  14-ktom a 
b y ły m i ław n ik am i w  danym  m a­
gistracie, a gm iną m. st. W arsza­
w y, o odszk od ow an ie  za w ysłu gę  
la t . W niesione w  tym  przedm iocie  
p ozw y  sięga ją  łą czn ej w ysok ości 
m ilion a  złotych .

P rzez  k ilka  lat p rzedm iotem  
rozp ra w  są d ow ych  b y ła  kw estia  
dopu szcza ln ości tego rodza ju  p ro ­
cesu  przed  sądam i p ow szech n y -

Aksie; Bank Polski 116,00 (imienne 
115.00); Warsz. Tow. Fabr Cukru 
38.50: Węgiel 37.00 —  J6.5Ó; l.ilpop
92.00 —  92,75 —  92,25; Norblm 106.00 
OsU-owiec 85.50; Starachowice 57.25—  
56.75; Zieleniewski 70.00.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 23.00 —  23.50; 

żyto 15.25 —  15.75; jęczmień 19.00— 
19.25; owies I 17.2,5 —  17.75; gryka 
21.75 — 22.25; rzepak oz. 58.00 — 
59.00; wyka 23.50 — 24.00; groch 
polny 27.00 — 29.00; koniczyna b. 
310 — 330; mąka pszenna gat. I
37.00 — 40.00; gat. II 32.00— 33.50; 
żytnia gat. 125.25 —  27.25; żytnia 
razowa 20.50 —  21.00; otręby pszen­
ne grubsze *4.00 — 14.50, średnie
13.00 — 13.50; miałkie 13.00 -  13.50, 
makuchy lniane 25.50 — 26.50; ma­
kuchy rzepakowe 13.50 — 14.00: sło­
ma pras. żytnia 4.25 — 4.75; siano 
prasowana 9.00 — 9.50.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
PROJEKT UTWORZENIA ZIELAR­

SKIEJ CENTRALNEJ STACJI 
DOŚWIADCZALNEJ

Pol. Komitet Zielarski zwrócił się do 
Min. Roln. i Ref. Roln. z wnioskiem

ZEBRANIE TOW . EKONOMISTÓW
W dniu 24 b. m. odbyło się Walne 

Zgromadzenie Towarzystwa, na któ­
rym Zarząd zlożyt sprawozdanie z 
działalności za rok 1938. Po udziele- 

w sprawie przekazania zakładu rolni- , n!u’ ua wniosek Komisji Rewizyjnej, 
czó - doświadczalnego w Gałębinwie 3hsolutorium ustępującemu Zarządo- 
pod Kutnem Polskiemu Komitetowi i w.!- dokonano wyboru Rady i Komi- 
Zielarskiemu dla przekształcenia go ®J1. Rewizyjnej w następującym skła-
na zielarską centralną stację do­
świadczalną.

SZOSA Z KOWNA DO WILNA
Projekt budowy szosy między K o­

wnem a Wilnem wchodzi w stadium 
realizacji. Litewskie min. komunika­
cji zbadało trasę na odcinku od Kow­
na do granicy polskiej i zatwierdziło 
jej pfojekt. W  związku ż tym prace 
dotyczące budowy wspomnianej szo­
sy mają się rozpocząć jeszere w ro- 

hu bież.

Rada: dr. St. Antoniewsl?, prof. W. 
Fabierkiewicz, prot. K. Krzeczkow- 
skj, prof. Z. Limanowski, prof. E. Li­
piński, prof. P. Młynarski, dr. Nowak, 
dyr. J. Poniatowski, dr. Studento- 
wicz. dr. A. Wakar. mgr. Zagórski, 
prof. S. Zaleski, prof. A. żabko-Poto- 
powicz.

Po Walnym Zgromadzeniu p. prof. 
dr. Strzeszewski wygłosił odczyt pt.: 
„Warunki uprzemysłowienia krajów 

i  rolniczych".

mi, aż Sąd N a jw yższy  u znał są d o­
w n ictw o  zw yk łe  za w łaściw e1.

O becn ie  zatarg ten przyb ra ł 
zw rot n iespodziew an y.

Sam orząd  stolicy  zw ró c ił się 
w  sw oim  czasie d o  M in. S praw  
W ew n ętrzn ych , k tóre ja k o  w ładza 
n adzorcza  w y p o w ie d z ia ło  się za 
o d m ow ą  w yp ła ty  em erytu r b y ły m  
ła w n ik om  uznając, że u ch w ały  da 
w nego  m agistratu  Tsyły bezpra ­
w ne, a em erytu ry  przyznać je d y ­
nie m ogła Rada M iejska.

M inisterstw o p ow iad om iło  w a r ­
szaw ski sąd o k ręg ow y , iż jak o 
w ładza  adm in istracy jna uznaje 
się. za w łaściw a  do rozstrzy gn ię ­
c ia  sporu  z by łym i ław nikam i.

W ob ec  tego po p ięcio letn ich  
procesach  postępow an ie  w  Sądzie

P o ł ą c z e n i e
R akow ca z Ochotą

M ieszkańcy R a k ow ca  u zysku ją  
obecn ie  n a jk rótsze p ołączen ie  p ie 
sze z R a k ow cem  dzięk i w y k o n a ­
n iu  ch odn ik a  beton ow eg o  szero­
k ości 2 m., k tóry  b iegn ie  z R a ­
k ow ca  do ul. G ró je ck ie j.

O k ręg ow y m  będzie  zaw ieszone, 
a ca ły  spór przekazany do ro z ­
strzygn ięcia  T ryb u n a łow i K om pó 
ten cy jn em u .

P r a c e
n a d  b u l w a r e m

W  da szym  ciągu  w yk ańczan y  
jest d o ln y  bu lw ar na W ybrzeżu  
G dańskim . W  ob ecn e j ch w ili u -  
końc-zony jest na przestrzeni poi 
km, W bież sezonie w yk on an e  z o ­
stanie dalsze 100 m. w  k ierun ku  
Ż oliborza .

Kupujmy
n a l e p k i  3 - M a j o w e
Upoważnieni delegaci Komitetu 

zbiórkowego chodzą obecnie po d o ­
mach, apelując do mieszkańców stoli­
cy o nabycie nalepek 3 Majowych Pol­
skiej Macierzy Szkolnej, które powin­
ny ozdobić wszystkie nasze okna i wy­
stawy w dniu 3 Maja. Można nalepk’ 
te nabywać również w licznych Sikle- 
pach, które wskazują stojaki propa 
gandowę Macierzy na chodnikach ube 
tsolicy.

Niech każdy prawdziwy Potok ozdo­
bi swo ok ia  nalepkami trzeejatnjijo- 
wymi Polskiej Macwrzy Szkolnej
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ttwa nowe filaru potęg wotsho1 ref Wlelfilef Drutami
1) Ustawi? o powołaniu rezerw 2) Obowiązek służby wojskowe! roczników 20-21 lat

Deklaracja Chamberlaina w Izbie Gmin
L O N D Y N , 26. 4. P rem ier Cham. 

fcerlain z łoży ł dziś po połudn iu  
przed  przepełn ion ą  Izbą G m in

dek la ra cję  w  sp raw ie służby w o j­
sk ow ej. P rem ier ośw ia dczy :

U staw a o rezerwach
Celem przygotowania kraju do 

kompletnego stanu gotowości obron­
nej, rząd zdecydował wprowadzić na 
tychmiast projekt ustawy pod nazwą 
ustawy o  rezerwach dla sił zbrojnych, 
mającej na celu uproszczenie proce­

dury upoważnienia poszczególnych 
resortów obrony do powołania wszel­
kich pożądanych rezerw j oddziałów 
pomocniczych sił zbrojnych.

I  stawa ta będzie tymczasowa i 
rząd spodziewa się, że uchwalona 
będzie przez parlament bez zwłoki, 
aby móc natychmiast przystąpić do 
działania. Każdy irmy kraj w Europie 
ma już te pełnomocnictwa, które my 
obecnie w projekcie tej natawy sta­

nie wojny —  oświadczy! premier — 
ale gdy każdy kraj czyni największe 
wysiłki, aby przygotować swoje za­
soby na wypadek wojny, gdy każde­
mu wiadomo, że o ile wojna nastąpi,

to znalezienie się w stanic wojny bę­
dzie nie kwestią tygodnia, lecz kwe­
stią godzin. Czy ktokolwiek może 
1 wierdrić, że tego rodzaju okres za­
sługuje na miano czasu pokojow ego?

celem tych gwarancyj, jakie W. B ry­
tania udzieliła niektórym krajom, jak i 
również ro/. nów obecnie toczących i 
się z innymi rządami, jest nie spro- ) 
wokowanie wojny, lecz zapobieżenie ; 
jej.

Ustawa o przeszkoleniu wojskowym
O b o w i ą z k o w a  s ł u ż b a  r o c z n i k ó w  2 0  2 1  l a t

Sprawa przymusu przeszkolenia ] 
wojskowego objęta będzie drugą u- i 
stawą o przeszkoleniu wojskowym, 
która uchwalona ma być na okres 3- 
letni z tym, że okres ten może zosiać 
skrócony lub przedłużony po uchwa­
leniu •>dpow:edniego wniosku przez 
obie Izby parlamentu.

Główne punkty ustawy o przeszko­
leniu wojskowym są następujące:

1) Prawo do powołania do służby 
świata bardziej o postanowieniu W . i wojskowej wszystkich obywateli płci 
Brytanii okazania stanowczego 1 rześkiej od lat 20 do 21.

Pow szechna służba  
woiSKowa

Mając ten cel przed sobą, nie mo­
żemy uchylić się przed poglądem, że 
mimo olbrzymich wysiłków, jakie W. 
Brytania dokonała drogą dozbrojenia 
się. nic nie będzie mogło przekonać

ramy się uzyskać i prawie wszystkie sprzeciwu wobec wszelkich w ysil-) 2) Służba odbywać się będzij w W.
kraje w odpowiednich chwilach ko 
rzystały z tych uprawnień dla prze­
prowadzenia częściowej mobilizacji 
swvch sił zhro'pych.

G w arancje  udzielone  
inny ię  państw om

Rząd brytyjski poddał również do­
kładnemu rozważaniu nowe obowiąz­
ki, jakie z aprobatą calęi Izby przy­
jął tU web;, w Etrrópie wi ciągu ostat 
niego miesiąca oraz zbadał środki, 
jakie ma do swej dyspozycji, aby się 
z tych zobowiązań skutecznie wywią­
zać

Zbytecznym byłoby powtarzać, że

ków, zmierzających do powsze-j Brytanii chyba, że wybuchnie woj- 
chnej dominacji, jak przyjęcie zasady j na, gdyż wówczas obowiązek służby
przymusowej • służby wojskowej, 
która jest prawem obowiązującym 
na kontynencie Europy.

Jest rzeczą powszechnie przyjętą i 
zrozumiałą, że w czasie wojny służba 
wojskowa stałaby się przymusową od 
samego początku, lecz dotąd nie u- 
ważano za rzecz konieczną wprowa­
dzić te zarządzenia w życie w czasie 
pokoju.

Nie jesteśm y w  okresie  
pokoju

Nie znajdujemy się obecnie w sta-

za granicą odnosić 9ię będzie do 
wszystkich roczników.

3) Rekruci powołani zostaną na o- 
kres 6-miesięczny pr/eszkolema, po 
ukończeniu • którego zostauą »woInie- 
ni z prawem do wstąpienia do armii 
terytorialnej lub do rezerwy armii re­
gularnej.

Ochotnicy w wieku ląt poniżej 20 
będą mogli zaciągnąć się do pom oc­
niczych oddziałów marynarki lub lot­
nictwa, gdzie otrzymają również 6- 

I miesięczne przeszkolenie.
I 4) W  -.pecjalnych wypadkach re- 
I kruci będą mogli wstępować do ar­

mii przed ukończeniem lat 20, lub też 
odroczyć datę służby.

Wprowadzenie tych ustaw w życie 
nia znaczenie obowiązującego dotąd 
systemu rekrutacji ochorniczej.

Ograniczenie zy skó w  
w p rzem yśle

W  zakończeniu  m ow y prem ier 
Cham berlain  zapow iedzia ł p o d ję ­
cie daleko id ą cych  kroków , aby 
og ra n icza ć  zyski w przem yśle 
zw łaszcza  zw iązanym  z akcją  zbro 
ien iow ą . W razie w ybuchu  w ojn y

rząd p rzew id u je  sp ecja ln e  op ła ty  donosi, że je ś li w  debacie  nad pro 
karne od nadm iernych  zysków .

Możliwość
r o z w i ą z a n i a

parlam entu
L O N D Y N , 26. 4. K orespondent

polityczn y  ,,E vening S tan dard"

iektem  rząd ow ym  w prow ad zen ia  
p rzym u sow ej służ.by w o jsk o w e j 
op ozy cja  socja listyczn a  obstaw ać 
będzie, iż prem ier  złam ał p r z y r rf- 
e z e i: ■ e m e  w p row ad zan ia  p ow sze ­
chn ej służby  w o jsk o w e j w  czasie 
p ok o ju , p rem ier w ystąp i z p ro jek  
tem  n atych m iastow ego rozw iąza ­
nia parlam entu  i rozpisania w y ­
bór >w w  zw iązku  z tą spraw ą.

Oo późnej n o cy
o t w a r t e  u r z ę d y  r e k r u t a c y j n e

LONDYN, 26. 4. „Eyening Stan­
dard" dowiaduje się ze źródeł dobrze 

I poinformowanych, że wszyscy mlo- 
jdzl ludzie, podlegający przymusowej 

mobilizacji na mocy nowej ustaw;/, 
i boda zwolnieni z obowiązku służby

wojskowej, o ile do środy godz. 24 
zgłoszą sie jako ochotnicy do armii 
teri lorialnej. Według t-- 
dziennika urzędy rek 
terytorialnej będą ot 
późnych godzin nocnych.

samego 
te armii 
dziś do

Czy nie było afrontu?
„Brak czasu" Ribbentropa

p r z e d m i o t e m  i n t e r p e l a c j i  w  i z l i i e  G m i n
L O N D Y N , 26. 4. P oseł soc ja li-1  p rzy jąć  an g ie lsk iego  am basadora,

Zwęglone zwłoki frzedt lekarzy
wydobyto z komory tlenowej

K r a k o w s k i  s z p i t a l  ś w .  Ł a z a r z a  w  p ł o m i e n i a c h
K R A K Ó W , 26. 4. W  ub. w torek  

w  p ołu d n ie  została zaa larm ow a­
na straż ogn iow a , że w  szpitalu  
św. Ł azarza przy  ul. K opern ik a  
w yb u ch ł .groźny pożar.

G dy po k ilk u  m inu tach  straż 
przyb y ła  na m ie jsce  ok aza ło  się, 
iż pożar p ow sta ł w  kom orze  tleno 
w ej m ieszczącej s ię  w  do ln e j c z ę ­
ści paw ilonu  ch orób  w ew n ętrz ­
nych  p ro f. dr. A leksan dra  Oszac 
k ’"\go.

P oczątkow ą a k c ję  ratu n kow ą 
przed przyb yciem  straży ogn iow ej 
zorgan izow a ł personel szp ita lny.

L ekarze z narażeniem  życia  zdo 
lali w yn ieść k ilkanaście  stalo­
w ych  bu tli z tlenem , k tórych  eks 
p loz ja  m og ła by  w y w o ła ć  w prost 
n ieoblicza lne następstw a.

Z p łon ące j kabiny  w y d o b y w a ły

się k łęby  gryzącego  dym u  i b ił 
n iej tak w ie lk i żar, j e  u n iem ożli­
w ia ł strażakom  akcję  ratunkow ą. 
M im o to  jednak, dzięki en erg icz ­
nej ak cji straży ogrb ow ej, og ień  
szyb k o  zpstał stłum iony.

W ów czas ok aza ło  się, że z n a j­
d u ją cy  się w  k om orze  lek arze  p o ­
nieśli śm ierć w  p łom ien iach

Z  k om ory  w y d o b y to  ju z  ty lk o  
zw ęg lon e  zw łok i dr. Jerzego 
O szack iego , bratanka pro fesora , i 
dr. Z b ig n iew a  Ś cis ław sk iego  P o ­
nadto zn a jd u jący  się w  kom orze  
dr. Jerzy  O rem us odn iósł bardzo  
ciężk ie  poparzen ia  tak, że w alczy  
ze  śm iercią .

P om im o tak g roźn ego  w ybu ch u  
tlenu  żaden z b u d y n k ów  szp ita l­
n ych  nie został na szczęście uszko 
dzon y  co należy p rzyp isać p rzy -

Straszliwa eksplozja w kopalni
L o s  834 g ó r n i k ó w  n i e z n a n y
W iększość praw dopodobnie zg in ęła

TOKIO, 26. 4. Dziś rano w jednej W katastrofie zginął jeden Japoń- 
l kopalń węgla w  Mukdenie nastąpi-; czyk, a kilkudziesięciu zostało ran-

tom ności um ysłu  lek arzy  . oraz 
en erg iczn e j ak cji ra tu n k ow ej kra 
k ow sk ie j straży pożarn ej.

Na m ie jsce  katastrofy  przyb y ły  
w ładze, k tóre  prow adzą  energicz-' 
ne śledtw o, ce lem  ustalen ia p rz y ­
czyn y  w ypadku.

1 styczn y  Benn in terp e low a ł dziś J 
j prem iera, czy  am basador an g ie l- 
| sk f w B erlin ie  będzie m iał m oż­

n ość  w idzen ia  się  z. m in. ltibben - 
i tropem  przed  p iątkow ym  posie- 
i dzeniem  R eich stagu .

[.. Brem.i ty: C ham berlain  od pow ie- I 
d z ia ł. „A m b a sa d o r  an g ie lsk i p rz j - 

^jęty dziś rano zosta ł przez sekre- j 
tarza stanu w m in. spraw  zagr., ! 
gdyż nie m ożna b y ło  zaaran żow ać | 
spotkan ia  z m in istrem  spr. zagr. 1 
A m ba sad or uzna sam za stosow n e ! 
czy i k iedy  u siłow ać ma p o n o w ­
nie w idzieć  się z min. R ibben tro - 
pem ".

P oseł B a llen ger : „C zy  prem ie­
row i zn an e są p og łosk i, w ed łu g  
k tórych  m in. R ibben trop  n ie m ógł

pon iew aż n ie  m iał ch w ili czasu. 
Czy rząd nie uw aża tego za afront 
w  stosunku  do n aszego  am basa­
dora w  B e r lin ie ? "

P rem ier C ham berlain  odpow ie* 
d z ia ł: „N ie . Zdaniem  m oim  nie 
należy w y cią g a ć  podobnych  w n io ­
sków-. Jak w iadom o, n iem iecki m i­
nister spraw- zagr. za jęty  thył z po 
w odu w izy ty  w B erlin ie  ju g o s ło ­
w iańsk iego min. spr. zagr.".

W  odpow iedzi na dalsze pytania 
prSm ier ośw iadcz ; 1. że amb. H en ­
derson  nie otrzym ał od rządu ża­
dnych in stru k cji, celem  p rzęd ło ; 
zffnia rządow i n iem ieckiem u p ew ­
nych p ro p o zy c ji, lecz że zdaniem  
prem iera, w obecn ych  czasach  
am basador w in ien  zn a jd ow a ć się 
na sw o je j p la ców ce  i in fo rm ow a ć  
rźąd niemaccki o rozw oju  an g ie l­
skiej polityk i za gran iczn e j.

200 smndarów polskich żonato
Patrona Polaków w Niemczech ś. p. ks. Domańskiego
Pogrzeb zakiócony drakońskiemu zakazami wfadz niemieckich rozbite.

^  j ii/im iLru

Katsslroia 2t«rle;owa
P o c ią g  w p a d ł  n a  u n a n e w ru ję c y  p a r o w ó z

i  z a b i t y ,  2 r a n n y c h
TARNOW SKIE GÓRY, 26. 4. Na ,'rzyła się katastrofa. Na njarenrn- 

terenie dworca kolejowego wyda-‘ : jącą lokomotywę pociągu osobowe-
?o wpadł pociąg towarowy rdąża- 
jacy do Gdyni.

Jjt następstwie katastrofy poniósł 
śmierć kolejarz kudraczyński, zaś 
kierowca pociągu Grzesik do ’ nał 
silnego szoku nerv owego Kierów 
n'k manewrującego parowozu Fen 
zel i palacz Gawęda odnieśli nieza- 
grażSiiacc ich życiu rany.

t ztery wagony jmciąpm towarowe-

ła b. silna eksplozja. Los 834 górni- nych. 
ków, narodowości mandżurskiej jest 
nieznany. Prawdopodobnie większość 
z nich zginęła htb odniosła ciężkie 
ratt).

Dr Clwalkovsky
n a  n o w y m  s t a n o w i s k u

P R A G A , 26. 4. P rezyden t p ro ­
tektoratu  czesko -m ora w sk iego  
dr. H acha m ian ow ał dziś b . cze - 
:ko -  s łow a ck iego  m inistra spr. 
zagr. dra C halkow .sv ‘ffgo —- p o - 
Śłcrti prd.tektoratu czesko -  m o ­
raw sk iego  przy rządzie Rzeszy.

Dr. Chw al fcow sky w y jech a ć  ma 
na sw ą p la ców k ę  d y p lom a ty cz ­
ną ju ż vy n a jb liższy ch  dniach.

m p  POŻYCZKĘ
LOTNICZA

W isy ta
g e n .  F r a n c o

w  B erlin ie  i R zym ie
R ZY M , 26. 4. ,,E xchange Tele- 

g ra ph " d ow iad u je  się z kół d o ­
brze p o in form ow an ych , że po w i­
zycie min. C iano w M adrycie, 
gen. F ran co  odw iedzi R zrm  i B er 
lin.

Z A K R Z E W O , 26. 4. D ziś odbył 
się w Z akrzew ie na p og ra n iczu  
polsko - n iem ieckim  pogrzeb  zm ar 
leg o  prezesa Zw iązku  P olaków  
w N iem czech , ś. p. ks. dr. D om ań ­
skiego.

O kryta sztandarem  rod ła  tru m ­
na u staw iona była  w  koście le  
m ie jscow ym , przybranym  kirem  
przy  k aza ln icy , z k tóre j zm arły  
p rob oszcz  przez b lisko 37 la t g ło ­
sił kazania w  języku  polsk im .

P rzed naw ą g łów n eg o  o łtarza  
zasiadło  3? księży, na fo te lu  b i­
skupim  zaś za ją ł m ie jsce  ks. b i­
skup su fragan  D om in ik  z P e lp li­
na na P om orzu .

N iem ieckie w ładze  k oście ln e  
w ydały  zakaz śp iew a n ia  pieśn i 
po lsk ich  i w yg łaszan ia  p od czas 
u ro czy s to śc i p o g rze b o w y ch  n rzc- 
m ów ień  w język u  polsk im .

P rzed  ża łobn ym  nabożeństw em  
zapełn iły  k o śc ió ł tłum y m odlą­
cych  się P olak ów . U w ezg łow ia  
trum ny złożon o w ień ce. Za ol­
brzym im  półkolem  w ień ców  sta ­
nęło 200 sztan darów  z pocztam i. 
M. in. w idn ia ł sztandar R od ła  i 
polskie sztandary  o rga n iza cy jn e  
i k oście ln e  ze w szystk ich  stron 
N iem iec oraz sztan dary  przyw ie­
zione przez d e leg a c je  z P olsk i.

P o  M szy ża łobn ej nastąpiło

przen iesien ie  trum ny z kościo ła  
na cm entarz, gd zie  nad otw artym  
grobom  przem ów i) tow arzysz stu ­
d iów  zm arłego, ks. biskup s u fr a ­
gan D om inik . Po przem ów ien iu , 
potężny  ch ó r  w ie lo tys ię czn eg o  tłu 
mu, pom im o zakazu, od m ów ił w 
języku  polskim  m odlitw ę, oraz za ­
in ton ow ał pieśń  „S erd eczn a  M at­
ko".

Gdy ustał śpiew , zabrał g łoś  ksJ 
pra ła t dziekanatu Schoonke. P od ­
czas m ow y i m od litw y , w y g ło sz o ­
nej w języku  n iem ieckim , tłum  
trw ał w  bezru ch u .

N astępnie  przem aw iali Kuzyn 
zm arłego  p .’ N orm an z P in iz /n a  
pom orskiego, pose! na Sejm  R ze ­
czyp osp o lite j, oraz k ierow n ik  Zv:. 
Polaków  w N iem czech , dr. J. Ka- 
czrnaręk, poczym  p rzed e filow a ły  
nad grobem  poc.zly ze sz tan d a ra ­
mi oraz tysięczn e  rzesze P olaków , 
żegn a ją cych  sw ego prohoszeza.

U działu  w p ogrzeb ię  n ie m ogła 
w ziąć dziatw a z po lsk ie j szkoły  
p ow szech n e j v pow odu  zakazu, 
w yda n ego  przez n iem ieck i?  w ła ­
dze szkolne.

wyniku dochodzeń stwierdzono, że 
winę 7a spowodowanie katastrofę 
ponosi kirrowca parowozu, który 
zlekceważył dawane mu s y g n e ły  w 
czasie manewrowania lokomotywy.

Hm. de Monzie
o p u ś c i ł  P o l s k ę

W śród? o gody". 13,20 od jech a ł 
.: dw orca  g łów n ego w  W arszaw ie 
do Paryża, pociąg iem  ,.L u x ", m i­
nister robót pu b liczn ych  F ran cji 
de M tur/ic w raz z tow arzyszącym i 
mu osobabni.

Cieriioslowacja istnieje nadal
P o s e l s t w o  w  P a r y ż u  f u n k c j o n u j e  n o r m a tn s e

P A R Y Ż , 26. 4. Czesi i S łow acy  
zam ieszkali w  P aryżu  zam ierzają  
w yd a w a ć tygod n ik  d la  em igran ­
tów  czeskich  pt. „S praw a cze ch o ­
s łow a ck a ". P ierw szy  num er ukaże 
się,/ w  dn iach  n a jb liższych .

Z aw ierać on będzie  artykuł Ste 
fana O su sk y ‘ego, posła cze ch o ­
słow a ck iego  w  Paryżu , który  
przedstaw i program  polity czn y  
C ze ch ó w  i S łow a k ów , p rzeb y w a ­
ją cy ch  na obczyźn ie , W  artykule

tym  O susky przyp om in a o k o lic z -1 p o rty  czeskie w yd aw an e przez 
ności, w  k tórych  kan clerz H itler kecsnitat są w ażne. P oselstw o i 
p og w a łc ił u godę  m onach ijską, j konsulat w yra b ia ć  będą C zechom  
W yk azu je  on, że aneksja C zech  i i i  S łow akom  pr7-vh yw ającym  do 
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